
Czyny społeczne na 25-lecie PRL
KOLEJARZE

USPRAWNIAJĄ OBSŁUGĘ
Załoga stacji Gdynia Oso 

bowa dokonała ostatnio 
podsumowania współzawod 
nictwa wewnątrzzakłado­
wego za rok ubiegły i pod 
jęła nowe zobowiązania 
produkcyjne i czyny spo­
łeczne dla uczczenia 25-le- 
cia PRL .

W wyniku pozytywnej re­
alizacji zobowiązań podjętych 
przez poszczególne brygady i 
zespoły stacja utrzymała przo 
dujące miejsce w sieci PKP. 
Za wybitne osiągnięcia we 
współzawodnictwie szereg 
pracowników i zespołów wy­
różniono dyplomami uznania. 
Między innymi dyplomy otrzy­
mali dyżurny dysponujący 
Stacji Gdynia Osobowa Kle­
mens Kalkowski, dyżurny Wa­
lerian Uklejewski, dyżurny 
ruchu Alfons Formela oraz 
dyżurny Franciszek Turzyński. 
Pypiomy zespołowe za naj­
lepsze osiągnięcia w pracy 
techniczno-ruchowej otrzyma­
ły zespoły dyżurnych ruchu 
pomocniczych, drużyny mane­
wrowe i zespół dyżurnych pe 
tonowych.

Rok 1969 stawia przed zało­
gą stacji nowe trudne zadania, 
twiązane z zakończeniem 
elektryfikacji magistrali wę­
glowej. W związku z tym

!:dyńscy kolejarze przygotowu 
ą się do nowych techniczno- 
ruchowych zadań i podjęli 

proy tym szereg zobowiązań

Srodukcyjnych i społecznych 
la uczczenia 25-lecia PRL.
Zobowiązania dotyczą za­

pewnienia pracy bezawaryj 
nej w ciągu 1969 roku, 
usprawnienia obsługi bocz­
nic i punktów ładunko­
wych w usługach dla klien 
tów, utrzymanie 100 proc. 
regularności pociągów wy­
prawianych ze stacji, poprą 
wa bezpieczeństwa przy 
pracach manewrowych, bu­
dowa schroniska dla pra­
cowników służby manewro 
wej oraz porządkowanie te­
renu.

Również załoga ekspedy­
cji kolejowej stacji Gdynia 
Osobowa podjęła cenne zo­
bowiązania, które dotyczą 
prac przy naprawie sprzętu

magazynowego 
nym zakresie.

we włas- 
(Sta)

SUROWCE LEŚNE 
DLA GOSPODARKI

Pracownicy jednostek po 
dległych Okręgowemu Za­
rządowi Lasów Państwo­
wych dla uczczenia 25-le­
cia Ludowej Ojczyzny pod­
jęli szereg zobowiązań i 
wiele czynów społecznych 
o dużej wartości.

Tak m. in. zobowiązania za- 
łóg głoszą, że w br. uzyska 
się ponad plan 14 700 kg ży­
wicy oraz duże ilości kory 
garbarskiej, karpiny i innych 
surowców leśnych.

Poza tym w drodze lepsze­
go wykorzystania surowca 
zwiększy się uzysk cenniej­
szych asortymentów drewna 
w ilości ok. 7 200 m sześć.

Czyny społeczne zadeklaro­
wane przez pracowników służ 
by leśnej przewidują porząd­
kowanie osad, składnic, zakła 
danie kwietników i żywopło­
tów, remont dróg itp.

(m)
OSZCZĘDNOŚĆ METALI 

I TKANIN
Załogi elbląskich zakła­

dów pracy w ostatnich 
dniach podjęły szereg war­
tościowych zobowiązań na 
cześć 25-lecia PRL. Załoga 
Spółdzielni Pracy „Metal” 
postanowiła wykonać mo­
dernizację centralnej sprę- 
żarni, zwiększyć produkcję 
ogólną, opracować doku­
mentacje urządzeń do me­
chanicznego transportu 
przyczep w malarni i prze 
pracować 1500 roboczogo- 
dzin na rzecz swojego za­
kładu pracy.

Załoga Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego „Tru- 
so” znanych na rynku kra­
jowym i zagranicznym, na 
swym zebraniu postanowiła 
znacznie przekroczyć piano 
waną produkcję, zwiększyć

oszczędność tkanin poprzez 
skrócenie układów kroju, 
igieł i taśmy, zmniejszyć 
procent resztek oraz prze­
pracować 6884 godziny na 
rzecz miasta i zakładu.

Szereg brygad produk­
cyjnych przystąpiło do wal 
ki o zaszczytny tytuł Bry­
gady Pracy Socjalistycznej.

M. D.
• Dokończenie na str. 2
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Targi Krafowe „Wiosna-69“

Przemysł produkuje także dla mężczyzn
Relacjonując w skrócie 

wrażenia z przeglądu eks­
ponatów poznańskiej „Wio 
sny—69” przechrzczonej

Stroje dla młodzieży stanowią najważniejszą część eks­
pozycji przemysłu odzieżowego na Krajowych Targach 
„Wiosna-69”.

19 hm. powróciła z Bu­
dapesztu do Warszawy de 
legącja, która uczestniczy 
la w posiedzeniu dorad­
czego Komitetu Politycz­
nego Państw — Stron U- 
kUdu Warszawskiego.

Na zdjęciu: (od lewej)
Mieczysław Moczar wita 
Józefa Cyrankiewicza i 
Władysława Gomułkę na 
lotnisku Okęcie w War- 
saawi«.
CAF — Szyperko— tęlefoto

Maoiści nie rezygnują
z agresywnych prowokacji

MOSKWA (PAP). Wtor­
kowe dzienniki moskiew­
skie publikują nowe szcze­
góły o starciu zbrojnym na 
wyspie Damanskij w dniu 
15 bm.

W sobotę o 9.45 czasu 
miejscowego wyspą wstrzą-

Kameniarz dnia

1 owocną współpracę Europy"
WIELE przyczyn złożyło się na to, że budapesz­

teńskie obrady doradczego komitetu polotycz- 
nego znalazły się w centrum powszechnego zain­

teresowania. Jedna, że komitet jest najwyższym 
organem Układu Warszawskiego i że zebrał się 
na kilka tygodni przed majową naradą partii ko­
munistycznych i robotniczych w Moskwie. Inna 
— to panująca ostatnio atmosfera napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych, w tym także w Euro­
pie, czego wyrazem była zachodnioniemieeka pro­
wokacja wokół Berlina zachodniego.

W tym sensie na szczególną uwagę zasługuje 
jednomyślnie zaakceptowany przez państwa — 
strony Układu Warszawskiego apel do wszystkich 
krajów Europy o udział w zwołaniu europejskiej 
konferencji poświęconej stworzeniu trwałego syste­
mu bezpieczeństwa na naszym kontynencie jako 
alternatywy do konfrontacji wojennej, którą usi­
łują narzucić Europie agresywne siły zmierzające 
do przekreślenia wyników drugiej wojny świato­
wej.

Nie bez kozery, jak się okazuje, prasa światowa 
podkreślała znaczenie udziału delegacji polskiej w 
spotkaniu w naddunajskiej stolicy. Ideę zwołania 
konferencji poświęconej bezpieczeństwu europej­
skiemu — w aspekcie nienaruszalności istniejącego 
stanu rzeczy w Europie — wysunął przecież nasz 
kraj. Inicjatywa ta spotkała się z poparciem ZSRR 
t innych krajów socjalistycznych i zaczęła toro­
wać sobie drogę do zachodnioeuropejskich kance­
larii. W dwustronnych rozmowach prowadzonych 
przez przedstawicieli dyplomacji polskiej, m. in. w 

$ Dokończenie na str, Z

snął huk ognia artyleryj­
skiego. Z ufortyfikowa­
nych wcześniej pozycji 
Chińczycy ostrzeliwali gru­
pę radzieckich żołnierzy 
ochrony pogranicza, który­
mi dowodził Jewgienij Jan 
szyn. Wykorzystując zagłę­
bienia terenu i umiejętnie 
manewrując oficer spraw­
nie zorganizował obronę 
i przez 6 godzin odpierał 
ataki wroga kilkakrotnie 
przewyższającego pod wzglę 
dem liczebności oddział ra­
dziecki. Maoiści, atakowali, 
od czoła i z flanki, nie 
znaleźli jednak słabych 
miejsc w obronie radziec­
kiej.

Dowództwo chińskich wojsk 
regularnych wprowadziło do 
akcji siły równe siłom pułku 
piechoty, dywizjony artylerii 
i baterie moździerzy. Podcią­
gnięte do granicy radzieckie 
oddziały rezerwowe rozbiły 
pokrywę lodową, oddzielającą 
wyspę od brzegu i uzupełniły 
szeregi obrońców wyspy. Żoł­
nierze walczyli z ogromnym 
męstwem.

Nowa napaść prowokatorów 
chińskich przyniosła dowody 
ich bezmyślnej brutalności. 
Rannego podoficera A. Kazi- 
na żołnierz chiński pchnął 
bagnetem w pierś. , Uratował

Płk A. Leonow, dowódca 
radzieckich wojsk pogranicza, 
zabity podczas prowokacji 
chińskiej w rejonie wyspy 
Damanskij.
go plik dokumentów, które 
miał w kieszeni. Wśród pole­
głych znajduje się pułkownik 
D. Leonow, którego kandy­
datura była wystawiona w 
wyborach z 16 marca.

* * *

NRF-OWSCY SOJUSZNICY 
PEKINU

BONN (PAP). Awanturnicza 
polityka chińskiej grupy Mao 
Tse-tunga spotyka się z co­
raz większym poklaskiem w 
Bonn. „Chiny stały się no­
wym sojusznikiem rządu fe­
deralnego w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej” — stwier­
dził ostatnio tygodnik zaehod- 
nioniemiecki „Stern”. „Dyplo­
maci zachodni — pisze tygod­
nik — poinformowali Bonn, 
że Pekin znacznie ograniczył 
kampanię propagandową prze­
ciwko Republice Federalnej”.

(przez handlowców) na 
„Zimę—69”, nadmieniłam 
wczoraj o faworyzowaniu 
przez przemysł odzieżowy 
płci pięknej. Tak jest w 
istocie, choć w ofertach 
przedstawionych handlowi 
również nie brak nowości 
dla mężczyzn. Na obecnych 
targach zrzeszenia produ­
centów ubiorów męskich i 
chłopięcych oferują 661 tys. 
ubrań męskich, 282 tys. 
chłopięcych, 517 tys. spod­
ni męskich i 1 130 000 chło 
pięcych. Ogółem na II pół­
rocze or. przemysł przygo­
tował 4 821 100 sztuk tych 
asortymentów, lecz część 
puli towarowej sprzedano 
już na giełdzie krakow­
skiej, która odbyła się w 
styczniu.

Wśród kolekcji modeli 
przeważają modne mary­
narki, wydłużone, lekko 
przylegające do bioder. W 
ubraniach wizytowych do­
minują kolory: granat,
brąz i bardzo ciemny sza­
ry. Niestety, w dalszym cią 
gu nie ma zróżnicowania 
tkanin, brak m. in. mary­
narek z welwetu i poszu­
kiwanych na rynku spodni 
z flaneli. W ekspozycji Zjed 
noczenia Przemysłu Dzie­
wiarskiego i pończosznicze 
go widać sporo golfów i 
półgolfów, natomiast bar­
dzo skromnie przedstawia 
się wzornictwo, brak też 
ciekawszych, nowych splo­
tów tkanin. Natomiast sze­
reg interesujących nowości 
prezentuje Ogólnokrajowe 
Zrzeszenie Producentów Ko 
szul i Bielizny Osobistej, w 
skład którego wchodzą dwa 
zakłady z naszego woje­
wództwa. Są to Elbląskie 
Zakłady Przemysłu Odzie­
żowego „Truso”, któremu 
jako przedsiębiorstwu wio­
dącemu podlega między in­
nymi Spółdzielnia im. Ró­
ży Luksemburg w Malbor­
ku i „Zjednoczenie” w 
Gdańsku oraz Zakłady Prze 
mysłu Odzieżowego „Jan­
tar” w Wejherowie. Kolek­
cję na „Wiosnę—69” opra­
cowały trzy wzorcownie. 
Wśród nich wzorcowmia 
elbląskiego „Truso”. Pro­
pozycje na sezon jesienno- 
-zimowy: koszule z andro- 
cottonu, elanobawełny, fla­
neli, popeliny, płócien i 
tzw. druków. Prócz koszul 
standardowych, pokazano 
także koszule z kołnierza­
mi o lekko zaokrąglonych 
rożkach. W dziale koszul 
sportowych lansuje się gol­
fy i stójki oraz intensyw­
ne kolory w zieleni i brą­
zie. Ciekawostki kroju to 
np. skośne plisy na przo­
dach.

tym, że nie wszyscy mężczyź­
ni są smukli. Z zadowoleniem 
więc trzeba powitać inicjaty­
wę przemysłu, który opraco­
wał tablicę informacyjną 
uwzględniającą różne wymia­
ry sylwetek męskich. Tablica 
podaje przy każdym wymia­
rze wzrostu rozmiar kołnie­
rzyka, obwód klatki piersio­
wej i pasa. Podobno — jak 
zapewniono dziennikarzy — ta­
kie tablice ułatwiają kupno 
odpowiedniej koszuli.

Innego rodzaju novum syg­
nalizowane przez przemysł o- 
dzieżowy to znaki ostrzegaw­
cze, które będą przyszywane 
do odzieży wykonanej z tka-
• Dokończenie na str. 2

Bliski Wschód

„Phantomy“ dla Izraela 
Napięcie nie słabnie
w strefie Kanału Sueskiego

KAIR (PAP). Koncentra­
cja wojsk izraelskich na 
wschodnim brzegu Kana­
łu Sueskiego i budowa sy­
stemu umocnień na Półwy­
spie Synajskim świadczą, 
ze Izrael przygotowuje no­
we prowokacje wobec ZRA 
— pisze libański dziennik 
„Saud Al-Uraba”.

Dziennik „Al Mucharrir” 
ostrzega, że soldateska izra 
eiska przygotowuje „nowe, 
zakrojone na szeroką skalę 
operacje bojowe przeciwko 
Jordanii”.

* * *
KAIR (PAP). Według komu­

nikatu egipskiego rzecznika 
wojskowego we wtorek o go­
dzinie 7.20 czasu miejscowego 
Izraelczycy otworzyli ogień w 
kierunku pozycji egipskich na 
zachodnim brzegu Kanału Su­
eskiego na południe od Je­
ziora Gorzkiego. Sprow-okowa 
ni w ten sposób Egipcjanie 
odpowiedzieli ogniem. Strze­
lanina trwała 40 minut. Stro­
na egipska nie poniosła żad­
nych strat.

KAIR (PAP). Król Jordanii, 
Husajn, w towarzystwie pie­

przy okazji 
Otóż wreszcie

ciekawostka, 
pomyślano *

Polscy uczeni przygotowują się
do następnych transplantacji

WARSZAWA (PAP). —
Pierwsza w Polsce oper.cja 
przeszczepienia serca prze­
prowadzona w Lodzi — za­
kończyła się niepomyślnie. 
Nowe serce, biło w cudzej 
piersi tylko 3 godziny. W 
dobie dzisiejszych osiąg­
nięć jest to jednak bardzo 
ważny pierwszy krok, to­
rujący drogę przeszczepom 
serca i w naszym kraju.

Sukcesy chirurgii światowej 
w tej dziedzinie, nie pozwa­
lają na przerwanie wysiłków 
i poszukiwań. Stanowisko ta­
kie reprezentują również dwa 
polskie ośrodki najżywiej in­
teresujące się tymi problema­
mi. Klinika chirurgiczna prof, 
Jana Molla w Łodzi i klinika 
prof, Wiktora Brossa we Wro­
cławiu.

W klinice łódzkiej prowa- 
dżonej przez prof. Molla — 
kontynuowane są bez przer­
wy dalsze prace i przygoto­
wania zmierzające do następ­
nych operacji przeszczepienia 
serca.

Fodobnie w klinice prof. 
Brossa we Wrocławiu, podej­
mowane są poczynania pod 
kątem przygotowań do mają­
cej nastąpić operacji przesz­
czepienia serca. Z myślą o 
tych zamierzeniach wybudo­
wany został nowoczesny blok 
operacyjny. Prof. Bross od­
był ostatnio podróż za gra­
nicę, zapoznając się z prak­
tycznymi problemami trans­
plantacji serca w krajach za­
chodnich.

Transplantacja nie ograni 
cza się już dziś do przesz­
czepów serca czy nerek.

W Polsce prowadzone są 
prace zmierzające do prze­
szczepiania innych narzą­
dów. Np. w Centrum Me­
dycyny Klinicznej i Doś­

wiadczalnej PAN w War­
szawie daleko zaawansowa 
ne są przygotowania do 
przeszczepiania wątroby. 
Nad tym samym zagadnie­
niem pracuje zespół spe­
cjalistów w Łódzkiej Aka­
demii .Medycznej. W ośrod 
ku PAN w Warszawie pro 
wadzone są także prace nad 
przeszczepianiem śledziony, 
trzustki, jelit, a w kilku kii 
nikach kardiologicznych — 
nad przeszczepianiem płuc.

18 bm. w drugim dniu 
pobytu w Poznaniu Ma­
rian Spychalski gościł w 
Wielkopolskich Zakładach 
Teletechnicznych „Tele- 
tra”.

Na zdjęciu: M. Spychal­
ski zwiedza zakłady w to­
warzystwie dyrektora inż. 
E. Palacza.
CAF —Staszyszyn—telefoto

miera Talhuniego, ministra 
spraw zagranicznych Rifai 
oraz szefa sztabu sił zbroj­
nych Jordanii, Hadissa, opu­
ścił we wtorek rano Kair, 
udając się do Dżiddy. W A- 
rabii Saudyjskiej król Hu­
sajn spotka się z królem 
Fajsalem. Obaj monarchowie 
omówią sytuację na Bliskim 
Wschodzie.

£ j|C ;fc
LONDYN (PAP). Agencja 

Mena, powołując się na wia­
rygodne źródła dyplomatycz­
ne w stolicy W. Brytanii, do­
nosi, że Izrael najprawdopo­
dobniej otrzyma pierwszą par 
tię amerykańskich samolotów 
„Phantom” najpóźniej w le- 
cie bieżącego roku. Według 
tych samych źródeł, dostawy 
„Phantomów” mają być U- 
kończone do roku 1970.

WASZYNGTON (PAP). Po 
trzydniowym pobycie m.ni- 
stra Ebana w ubiegłym ty­
godniu w Waszyngtonie, wia­
domo doskonale, jakie jest 
oficjalne stanowisko Izraela 
co do warunków uregulowa­
nia kryzysu bliskowschodnie­
go. Sądząc z publicznych wy­
powiedzi izraelskiego ministra 
spraw zagranicznych jest ono 
równie — jeśli nie bardziej — 
sztywne, niż dotychczas. Trud 
niej byłoby natomiast określić 
bliżej stanowisko nixonow- 
skiej administracji w tej spra 
wie. Oficjalni rzecznicy uni­
kają wypowiedzi na ten te­
mat. Półoficjalnie słyszy się 
opinię, iż rozmowy przepro­
wadzone z Ebanem były 
„szczere” i „bardzo wąrtościo 
we” dla trwającego nadal pi% 
cesu wytyczania bliskowschod 
niej polityki Waszyngtonu.

Rosnq straty agresorów
w Wietnamie

HANOI (PAP). Ludowe 
siły wyzwoleńcze pomyśl­
nie kontynuują działania 
ofensywne, zadając ciosy 
bazom, lotniskom, sztabom 
i innym amerykańskim i 
sajgońskim obiektom woj­
skowym na całym obszarze 
Wietnamu południowego.

16 amerykańsko-sajgoń- 
skich baz wojskowych oraz 
sztaby 25 dywizji wojski 
USA i 50 pułku wojsk saj- 
gońskich zaatakowali po- 
łudniowowietnamscy patrio 
ci w nocy z 9 na 10 mar­
ca w okolicach Sajgonu.1 
Nieprzyjaciel stracił około 
250 ludzi w zabitych i ran­
nych — informuje VNA,‘ 
powołując się na agencję 
Wyzwolenie.

Około 140 oficerów wojski 
amerykańskich i sajgoń- 
skich wyeliminowali par­
tyzanci w wyniku opera­
cji bojowej, przeprowadzo­
nej 10 marca w Cao Lanh 
— ośrodku administracyj­
nym prowincji Kien Phong. 

• * •
PARYŻ (PAP). Jak podaje 

agencja France Presse, powo­
łując się na oficjalne źródła 
w Hawanie, Kuba ustanowiła 
swą ambasadę przy Narodo­
wym Froncie Wyzwolenia w 
dżunglach Wietnamu południo 
wego. Pierwszym ambasado­
rem akredytowanym przy 
NFWWP został Valdes Vivo. 
W dniu 4 marca na teryto­
rium wyzwolonym złożył on 
swoje listy uwierzytelniające
9 Dokończenie na str. 2

Do wyborów pozostało 74 dni...
Rady narodowe przed ważna kampania

WARSZAWA (PAP). W
całym kraju rady narodo­
we wkroczyły w okres in­
tensywnych przygotowań do 
zarządzonych przez Radę 
Państwa na dzień 1 czerw 
ca br. wyborów do Sejmu 
PRL i rad narodowych. Jak 
wynika z pisma skierowa­
nego przez szefa kancela­
rii Rady Państwa — Ed­
munda Boratyńskiego do 
przewodniczących prezy­
diów rad wojewódzkich — 
w najbliższym czasie wszy 
stkie WRN podjąć mają u- 
chwały ustalające liczbę 
członków rad powiatowych 
i miejskich na obszarze 
województwa. Podobne u- 
cbwały podejmą MRN 
miast wyłączonych z wo­
jewództw w odniesieniu 
do liczby członków rad 
dzielnicowych oraz powia­
towe rady — w stosunku 
do GRN i rad osiedlowych. 
W myśl ordynacji wybor­
czej — uchwały te należy 
najpóźniej do 5 kwietnia 
br. ogłosić w dziennikach 
urzędowych WRN.

W tym samym terminie ra­
dy narodowe powołają na 
swych sesjach terytorialne 
komisje wyborcze. O składzie 
tych komisji wyborcy będą 
powiadomieni za pośredni­
ctwem prasy, radia i innych 
środków informacji.

Do 12 kwietnia br. właściwe 
prezydia rad narodowych po­
dejmą uchwały o utworzeniu 
obwodów głosowania, a do 17 
kwietnia br. powołają obwo­
dowe komisje wyborcze. U- 
chwały prezydiów określą 
ilość, granice i numery obwo­
dów oraz adresy obwodowych 
komisji wyborczych, a obwie­
szczenia na ten temat zosta­
ną rozplakatowane.

Kolejnym zadaniem rad jest 
sporządzenie — do 21 kwiet­
nia — spisów wyborców. Pre­
zydia rad powiatowych po­
winny zapewnić w tej spra­
wie niezbędną pomoc radom 
gromadzkim. O czasie i ter­
minach wyłożenia spisów wy­
borcy zostaną powiadomieni 
w sposób przyjęty w danej 
miejscowości. Tak np. w mia 
Stach zawiadomienia te powin 
ny zostać wywieszone w do­
mach. Na wsi — należy wy­
korzystywać w tym celu ta­
blice ogłoszeń prezydiów GRN 
i sołtysów.

Do prezydiów rad narodo­
wych należeć będzie również 
udzielenie pomocy organiza­
cyjnej i technicznej komisjom 
wyborczym, m. in. przygoto­
wanie i wyposażenie lokali 
komisji. Lokale te — jak pod­

kreśla kancelaria Rady Pań­
stwa — powinny być w miarę 
możności znane ludności, po­
siadać dogodne połączenia ko­
munikacyjne oraz dogodna 
dojście.

Z początkiem maja pre­
zydia rad rozplakatują ob­
wieszczenia o zarejestro­
wanych listach kandyda­
tów. Listy te otrzymają one 
z okręgowych i terytorial­
nych komisji wyborczych.

Pismo szefa kancelarii 
Rady Państwa powiadamia 
również o zadaniach pre­
zydiów rad w okresie bez­
pośrednio przedwyborczym 
i w dniu wyborów. Głoso­
wanie w niedzielę 1 czerw­
ca br. rozpocznie się o 
godz. 6.

Przewidywany przebieg po­
gody dla Wybrzeża wschod­
niego na 19 bm.

Zachmurzenie umiarkowane. 
Temperatura od —2 st. rano 
do 0 st. w ciągu dnia. Wia­
try słabe, północno-wschod­
nie-
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Czpy społeczne
• Dokończenie ze str. 1 

REMONTUJĄ DROGI
i Świetlice

Płyną dalsze zobowiąza­
nia wrsi gdańskiej dla ucz­
czenia 25-lecia Polski Lu­
dowej. Członkowie Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludo 
wego w ten sposób chcą 
także uczcić V Kongres 
stronnictwa. Już ponad 400 
kół ZSL wspólnie z POP 
PZPR podjęło czyny spo­
łeczne o wartości przekra­
czającej 15 min złotych.

W po w. lęborskim wiele czy 
nów dotyczy budowy dróg. 
Np. w Rozłazinie miejscowi 
rolnicy zbudują drogę. Podob 
ny czyn podjęły wsie w Cho­
czewie i Strzebielinie.

W pow. sztumskim miesz­
kańcy wsi Jałowiec i Stary 
Targ dokonają remontu drć 
Wiele zobowiązań rolników 
powiatu sztumskiego dotyczy 
podniesienia wydajności r>!o- 
DOw, szczególnie 4 podsta­
wowych zbóż od 1—2 kwin­
tali z 1 ha.

Mieszkańcy Królewa w pow. 
malhorskim pobudują chodnik 
we wsi oraz uporządkują miej 
scowy park. W Złotowie wyre 
montują pomieszczenie na 
świetlicę.

W powiecie puckim miesz­
kańcy , Władysławowa uczcz 
25'lecie PRL budową wodocią­
gów.

W Nebrowie Małym w pow. 
kwidzyńskim podjęto b'P> 
świetlicy w czynie o wartości 
80 tys. złotych. Podobny czyn 
podjęli mieszkańcy wsi Mary 
1 Gurcz.

Przemysł produkuje także dla mężczyzn
0 Dokończenie ze str. 1
nin mało znanych (np. rysu­
nek przekreślonego żelazk 
Klient będzie mógł zoriento­
wać się w czym należy prać 
daną część garderoby, jak

W pawilonach targowych z 
godziny na godzinę wzmaga 
się gorączka .zakupów. Wiele 
spółdzielni pracy i spółdz. 
inwalidzkich właściwie nie ma 
uż co robić na targach ho

przechowywać, przed czym 'vlem wszystko już sprzedały.
Przemysł terenowy z woj 

gdańskiego nie narzeka
chronić, prasować, czy nie 
prasować itd.

J.ak informuje pełnomocni!
br. kozaczki, które ukażą się 
w sklepach będą posiada’ 
różną szerokość cholewek. 
Można zatem liczyć, że modne 
wysokie kozaczki będą na­
nosić również i panie posiada­
jące mniej smukłe łydki... Sze 
rokość cholewki bedzie ozna­
czana na pudełkach z buta­
mi.

do spraw targów i ekspor­
tu Wojewódzkiego Zjedno­
czenia Przemysłu Tereno­
wego Antoni Wojda — o- 
piekujący się siedmioma za 
kładami produkującymi — 
na łączną ofertę wartości 
88 600 000 zł, w ciągu pierw

2 trawlery - przetwórnie
dla armatora rumuńskiego

W tych dniach między ma te statki jeszcze w IV
„Centromorem” i Stocznią 
Gdańską im. Lenina a ru­
muńską Centralą Handlu 
Zagranicznego „Industrial

kwartale br. Dodać war­
te, że Stocznia Gdańska im. 
Lenina, która będzie wy­
konawcą wymienionych jed

Export” zawarto kontrakt nostek, w ubiegłym roku
na dostawę 2 trawlerów- 
-przetwórni typu B-22 o 
nośności po 1 500 ton. Ar­
mator rumuński, którym 
jest Ministerstwo Przemy­
słu Spożywczego, przejąć

0 owocną współpracą Europy
• Dokończenie ze str. 1

Belgii i we Włoszech, podkreślono, że spotkanie ta­
kie wymaga starannego przygotowania chociażby 
dlatego, że sama jego zapowiedź budzi wielkie na­
dzieje spragnionych trwałego pokoju narodów na­
szego kontynentu.

Zbliżanie się daty wygaśnięcia NATO przybliżyło 
ten problem do świadomości niektórych przywód­
ców zachodnioeuropejskich. Warto przypomnieć, ie 
premier duński Baunsgaard powiedział w swoim 
czasie, iż konferencja w sprawie bezpieczeństwa 
europejskiego powinna się odbyć przed podjęciem 
przez jego kraj decyzji w sprawie pozostania w 
tym pakcie. Niezależnie od ostatnich spięć i impa­
sów wiele Itrajów i dzisiaj wiąże poważne plany z 
procesem odprężenia w Europie i rozwojem sze­
rokiej współpracy między Wschodem i Zachodem. 
Nurty te mogą się pogłębiać w związku z obawa­
mi, jakie budzi coraz bardziej awanturnicza, da­
jąca ujście nacjonalistycznym i odwetowym ten­
dencjom polityka bońska.

Budapeszteński apel może odegrać w stosunku 
do państw szukających drogi do pokojowego współ­
istnienia rolę potężnego bodźca, Tym bardziej, że 
jego autorzy wskazują środki, sprzyjające stwo­
rzeniu klimatu wzajemnego zaufania — powstrzy­
manie się od działań zatruwających międzynarodo­
wą atmosferę i podjęcie kroków w kierunku od­
prężenia i rozbrojenia, by — jak głoszą ostatnie 
słowa tego apelu — „Europa stała się kontynen­
tem owocnej współpracy między równoprawnymi 
narodami, czynnikiem stabilizacji, pokoju i wza­
jemnego zrozumienia na całym świecie”.

dostarczyła rybackiej flo­
cie rumuńskiej 2 tego typu 
trawlery-przetwórnie: „Ma­
rca Neagra” i „Delta Du- 
narii”.

W odróżnieniu od jednostek 
typu „Carina” (trawler-prze- 
twórnia typu B-^2) jednostki 
rumuńskie przystosowane są 
do połowów na wodach tro­
pikalnych oraz wyposażone są 
w chłodnie freonowe.

Uprzemysłowiona flotylla 
rybacka Rumunii poławia 
obecnie na Labradorze. 
Składa się ona z 4 trawle- 
rów-przetwórni, z tego 2 
jednostek o tonażu po 1 500 
DWT z Polski oraz 2 jed­
nostek po 3 tys. DWT pro­
dukcji japońskiej.

Obecnie trwają pertrak­
tacje na temat trzeciego 
kontraktu na dostawę ko­
lejnych trawlerów _ prze­
twórni z Polski w okresie 
do 1970 roku. Warto pod­
kreślić, iż strona rumuń­
ska jest zainteresowana za­
kupem tego typu trawle- 
rów-przetwórni z Gdańska 
również i w nadchodzącej 
pięciolatce. (sta)

--© —

Ze Stupska...
...a nie z Pucka był dyżur­

ny lekarz stacji Pogotowia 
Ratunkowego dr R. Krzyk, 
który pospieszył z pomocą 
choremu marynarzowi na m/s 
„Rusałka”. Za błąd we wczo­
rajszej informacji pt. „Mimo 
wysiłków łańcucha ludzi do­
brej woli...” — przeprasza­
my.

szych dwu dni targów 
sprzedano towary wartości 
prawie 45 500 000 zł. Sama 
tylko gdańska „Dagoma” 
znalazła amatorów na swe 
wyroby wartości 18 min zł. 
Powodzeniem też cieszą się 
mydła toaletowe oliwskiej 
„Fregaty”, osłony samo­
chodowe (gumowe) Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa 
Usług w Malborku, dzwon 
ki przyzywowe Fabryki 
Aparatury Morskiej w 
Dzierzgoniu. Sopockie Za­
kłady Przemysłu Terenowe­
go prezentują wzory wyro­
bów z tworzyw sztucznych o 
ogólnej wartości oferty na su 
mę 13 min zł. Dó wtorku 
sprzedano towaru za 10 min 
zł. Kierowniczka działu zby­
tu Woj. Zjednoczenia Prze­
mysłu Terenowego w Gdań­
sku Zofia Makurat twierdzi, 
że obecne powodzenie gdań 
skich wyrobów wszystkich 
zakładów przemysłu tere­
nowego nie ma porównania 
w historii poznańskich im­
prez handlowych. Napraw­
dę jest się z czego cieszyć 
no i być dumnym, że wy- 
brzeżowi producenci zdo­
bywają uznanie za dobrą 
jakość produkcji.

Kończąc dzisiejszą rela­
cję spełniam prośbę prze­
bywających na targach 
przedstawicieli zakładów 
produkcyjnych i przedsię­
biorstw handlowych prze­
kazując pozdrowienia ich 
rodzinom i kolegom z za­
kładów pracy w woj. gdań­
skim.
Halina JAROSZEWSKA

SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT

Czas już wyprowadzić
na lepsze d

siatkówkę
r o

Ponad 5 godzin radzili w 
poniedziałek działacze na wal 
nym zebraniu Gdańskiego O- 
kręgowego Związku Piłki Sial 
kowej jak wyprowadzić tę dy 
scyplinę z impasu, w jakim 
od pewnego czasu się znaj­
duje. Pisząc kilka dni temu 
o „Kolosie na glinianych no­
gach” nie przypuszczałem na­
wet, że sytuacja jest o wiele 
gorsza, aniżeli to wynikało z 
mego dotychczasowego roze­
znania.

Nie można tu pominąć fak 
tu zdecydowanie nieudanego 
przygotowania zebrania pod 
względem organizacyjnym i 
merytorycznym (m. in. oka­
zało się, że wielu potrzeb­
nych materiałów w ogóle nie 
przygotowano, inne natomiast 
nie były zatwierdzone przez

Rosną straty
• Dokończenie ze str. 1
przewodniczącemu prezydiur 
frontu dr Nguyen Huu Tho.

* * *

WASZYNGTON PAP. Jed­
ną dotąd konkretną wskazów- 
ką co do wniosków, które se­
kretarz obrony Laird wyci. 
nął ze swej_ podróży inspek­
cyjnej do Wietnamu południo­
wego, jest wypowiedź prezv- 
denta Nixona na piątkov 
konferencji prasowej, wyklu­
czająca redukcje „w dajac~: 
się przewidzieć przyszłości” 
amerykańskich kontyngentów 
wojskowych w Wietnamie.

Tygodnik „Us News and 
World Report” stwierdza w 
najnowszym numerze (antyda­
towanym 24 bm.), że wypo 
wiedź prezydenta jest odzwier 
ciedleniem głównej tezy rapor 
tu przedłożonego mu przez 
Lairda.

Wzrasta tegoroczna produkcja
polskich stoczni

W tym roku trzy najwię­
ksze polskie stocznie zbu­
dują 62 statki o łącznej no­
śności 487 175 DWT. Naj­
większy udział w budowie 
tych jednostek mieć będzie 
Stocznia Gdańska im. Le­
nina, której tegoroczny 
pian budowy wynosi 30 
statków towarcmych i ry­
backich o tonażu 185 400 
DWT. Na drugim miejscu 
znajduje się Stocznia im. 
Komuny Paryskiej, która 
zbuduje 19 statków o łącz­
nej nośności 178 250 DWT.

Podobnie jak w latach 
ubiegłych, eksport zajmuje 
naczelne miejsce w produk

cji polskiego przemysłu o- 
krętowego. Oto, na zamó­
wienie armatorów zagrani­
cznych nasze stocznie wy­
konają w tym roku 43 stat 
ki o tonażu 389 425 DWT. 
Ich odbiorcami będą: naj­
większy importer produk­
cji polskich stoczni Zwią­
zek Radziecki, oraz m. in. 
Meksyk, Grecja, Francja, 
Rumunia. Krajowym arma 
torom — flocie handlowej 
i rybackiej — stoczniowcy 
przekażą w 1969 r. 19 stat­
ków o nośności łącznie 
97 750 DWT.

(sta)

dotychczasowy zarząd). -Braki 
te w poważnym stopniu za­
ciążyły zarówno na sprawnym 
przebiegu walnego zebrania, 
jak i na dyskusji.

Ogólny ton, jaki przebijał 
i większości wypowiedzi był 
raczej minorowy i potwier­
dzał nasze poprzednie spo­
strzeżenia na temat słabego 
zaplecza dla stosunkowo licz­
nej (jak na krajowe stosun­
ki) i w miarę silnej grupy 
zespołów ligowych. O ile wię 
kszość działaczy, zwłaszcza 
klubowych, była zgodna co 
do tego, że podstawowym mo 
mentem decydującym o tak 
słabym zapleczu jest zaobser­
wowane od szeregu lat mini­
malne zainteresowanie szkół 
siatkówką, o tyle praca w sa­
mych czołowych klubach by­
ła oceniana przez ich dele­
gatów stanowczo zbyt opty­
mistycznie, wbrew czasem zna 
nym powszechnie faktom. Pa­
ły się też, niestety, zauwa­
żyć wyraźne nieporozumienia 
pomiędzy działaczami klubów 
a dotychczasowym zarządem 
(o dziwo złożonym często z 
przedstawicieli tych samych 
klubów) w sprawie sposobu 
przygotowania naszych repre­
zentacji okręgowych na Cen­
tralną Spartakiadę Młodzieży. 
Sytuacja jest tym bardziej 
przykra, że o ile poprzednio 
wszyscy zgodzili się na plan 
skomasowania przygotowań re 
prezentacji na dwu wybra­
nych zespołach szkolnych 
(MKS-ach), to obecnie po 
storpedowaniu przez niektóre 
kluby tej koncepcji, trudno 
będzie znaleźć ad hoc jakieś 
nowe, gwarantujące odpowied 
nie przygotowanie drużyn, me 
tody działania. A czasu pozo­
stało do spartakiady nie za 
wiele.

Jak już wspomnieliśmy, 
głównym motywem, który 
przewijał się w toku wielogo­
dzinnej dyskusji, była koniecz 
ność zdecydowanego postawie 
nia na szkolnictwo i to pod­
stawowe (klasy od 6 do 8). 
Bez zainteresowania szkół i 
nauczycieli wf siatkówką (tak 
przed laty popularną na na­
szym terenie właśnie W' szko­
łach) trudno będzie nawet ma 
rzyć o budowie zaplecza dla 
wyczynu.

Tak więc nowo wybrany za­
rząd GOZPS staje przed nie­
łatwymi zadaniami. Mamy na­
dzieję, że działacze, którzy 
objęli ster rządów w okrę­
gu potrafią dotrzeć przede 
wszystkim do szkolnictwa i 
odbudują podstawmy naszej wy 
brzeżowej siatkówki, która 
przypomina obecnie raczej pi­
ramidę postawioną szczytem 
na ziemi.

Nowym prezesem GOZPS 
wybrano L. Tyszeckiego, wi­
ceprezesem szkoleniowym M. 
Pęskiego, wiceprezesem do 
spraw sędziowskich N, Cze- 
chanowskiego, przewodniczą­
cym WGiD A. Banacha, se­
kretarzem St. Koleśnika. Po­
nadto w skład zarządu weszli: 
H. Marcinkiewicz, J. Kiedro- 
wicz, R. Michalak, M. Kotula- 
-Zakrzewska, A. Perzyna i J.

Wandtke. Do komisji rewl* 
ryjnej wybrano G. Legawskie 
go, T. Braya i E. Zielińskiego. 
Na marginesie składu nowego 
zarządu warto chyba zwrócić 
uwagę na zbyt dużą w nim 
liczbę czynnych szkoleniow­
ców (poza naturalnie stano­
wiskiem wiceprezesa szkole­
niowego), którzy nie będą chy 
ba dysponowali nadmiarem 
czasu dla bardziej aktywnej 
działalności w związku.

Na koniec jeszcze krótko na 
temat naszego poprzedniego 
komentarza o „Kolosie na gli­
nianych nogach”, którego jed 
nym ze stwierdzeń poczuli się 
mocno dotknięci działacze LKS 
Kociewiak Starogard. Otóż 
moje stwierdzenie było tylko 
złagodzonym (i to dość znacz­
nie) sformułowaniem, jakie 
zawiera oficjalny dokument 
GOZPS — sprawozdanie z dzia 
lalności. Ponadto w rozmo­
wach osobistych z kilku czo­
łowymi szkoleniowcami okrę­
gu spotkałem się z potwier­
dzeniem tej opinii. Dla jas­
ności warto jednak może przy 
toczyć poprzednie zdanie za 
wspomnianego sprawozdania, 
które w jakimś stopniu roz­
szerza postawioną ocenę i na 
inne kluby. Zdanie to brzmi: 
„W sumie więc mamy 13 dru 
tyn klas niższych (chodzi o 
zespoły żeńskie — przyp, 
red.), których poziom jest 
mówiąc oględnie — b. słaby, 
jeżeli nie katastrofalny”. A 
jeszcze zdanie wcześniej: „Prze 
cięż to zakrawa na parodię, 
aby w całym województwie 
brało udział w rozgrywkach 
tylko 8 drużyn juniorek i 9 
drużyn klasy A (z czego 4 to 
drużyny juniorek)”. Mam na­
dzieję, że w interesie wszyst­
kich działaczy leży, aby za 
i lata w kolejnym sprawo­
zdaniu podobne stwierdzenia 
nie były już potrzebne,

R. STANOWSKI

Spotkanie
z OLIMPIJCZYKIEM
w Wejherowie

Wczoraj w oddziale PKS W 
Wejherowie odbyło się zebra­
nie sprawozdawcze ogniska 
TKKF przy tym oddziale. Na 
zebranie przybyli m. in. przed 
stawiciele kierownictwa Od­
działu Wojewódzkiego PKS 
oraz Zarządu Okręgu Zw. 
Zaw. Transportowców i Dro­
gowców.

Po sprawozdaniu z działal­
ności ogniska (zajęło ono dru 
gie w okręgu miejsce) wśród 
ognisk transportowców i dro­
gowców oraz pierwsze w 
PKS. Następnie odczytano 
apel olimpijski, a przedsta­
wiciele ogniska przekazali na 
fundusz olimpijski 500 zł. Na 
zakończenie odbyło się spot­
kanie członków ogniska z na­
szym olimpijczykiem, meda­
listą z Meksyku, Hubertem 
Skrzypczakiem, (st)

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG 
I WYROBOW PRECYZYJNYCH 
„ZEGARMISTRZ” W GDAŃSKU 

X siedzibą w Sopocie, ul. 20 Października nr 753 
teł. 51-15-64

PILNIE POSZUKUJE POMIESZCZEŃ 
BIUROWYCH

9 powierzchni ioo — 150 m kw. i magazynowych
o powierzchni 90 — 110 m kw. 
Zgłoszenia kierować jak wyżej.

1368-K

Dnia 16 marca 1969 r. zmarł przeżywszy lat 67 
ś. t p.

JAN KLEISTER
Msza żałobna odprawiona będzie w dniu 20. III. 

br. o godz. 9.00 w kościele O. O. Redemptorystów 
w Gdyni, Portowa 2. Pogrzeb w tym samym 
dniu o godz. 14.00 z kaplicy cmentarza wito- 
mińskiego.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokiej 
żałobie

ŻONA Z SYNEM

Dnia 15 marca 1969 r. zasnął w Bogu po dłu­
giej i ciężkiej chorobie

ś. fp.

ALEKSANDER STRYJEWSKI
kapitan Mar. Woj, w stanie spoczynku, b. oficer 

PMH, żył lat 80
Msza święta żałobna zostanie odprawiona w 

dniu 19 marca o godz. 12.30 w kościele Św. Ro­
dziny w Gdyni. Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
cmentarnej na 'Witominie o godż. 14.00.

Pozostają w głębokim żalu 
S-6643 żona, córki, wnuki

W dniu 17 marca 1969 r. zmarł w wieku lat 89 
emeryt

JÓZEF KNITTER
były długoletni nauczyciel i kierownik szkoły 

w M ściszę wicach
W Zmarłym tracimy zasłużonego członka 

Związku Nuczycielstwa Polskiego, wzorowego 
pedagoga oraz niestrudzonego działacza społecz­
nego w środowisku.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się 20. III. br. o godż. 10.00 

w Mściszewicach.
Wydział Oświaty i Kultury i 
Zarząd Oddz. Powiatowego ZNP 

w Kartuzach.
1939-K

j MATRYMONIALNE |
PRZYSTOJNA, pracująca,!
z mieszkaniem — pozna, 
pana kulturalnego z wyż- ] 
szym lub z średnim wy-! 
kształceniem w wieku 45 ’ 
— 50 lat. Cel wybitnie ma 
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogł. Gdynia — pod 
SM-6525.

NIERUCHOMOŚCI
POL domku sprzedam. — 

w Rumia, Majkowskiego 8.
S-6481 ;

i DOMEK jednorodzinny z 
j ogrodem sprzedam. Ru-i 
j.mia, Gdyńska 8. G-17846 j
J GOSPODARSTWO rolne 4 
[km od Gdańska sprze-j 
dam. Jan Lis, Szadółki, 
poczta Łostowice, Gdańsk.

G-17855

KUPNO
I OBIEKTYWY wymienne
1 do „Zenita”, „Zorki” —
1 kupię. Tel. 51-23-39.

G-17845

MOTORYZACYJNE
i „WARSZAWĘ M-20” sprze 
Idam lub zamienię na 
mniejszy. Starogard Gd., 

[Lubichowska 78. P-197
„WARSZAWĘ” sprzedam. 
Gdynia-Redłowo, Powsta- 

' nia Wielkopolskiego 76a-13 
po godz. 16. G-17858
„SKODĘ 1000 MB” sprze­
dam lub zamienię na „Żu 
ka” — Reda, Ogrodowa 6.

| S-6484

SPRZEDAŻ
WÓZEK spacerowy sorze- 
'dam. — Sopot, Czerwonej 
j Armii 43. G-17847
KROWĘ cielną sprzedam. 
Reda, Poniatowskiego 18.

S-6491

PRACA
PRZYJMĘ samotną starszą 
kobietę do opieki nad 
dwojgiem dzieci i domem. 
Warunki dobre. Wiado­
mość: Oliwa, ul. Wejhera 
28—2, godz. 17—19. G-17841

UCZNIÓW do piekarni 
przyjmę — wiek 16 — 17 
lat. Mieszkanie i utrzyma­
nie na miejscu. Teodor 
Czapp, Puck, 10 Lutego 5.

S-6475
KUCHMISTRZ solidny — 
przyjmie pracę — chętnie 
konsulat, wesela, prace 
zlecone fachowo. Gdańsk- 
Brzeźno, ul. PCK 1—2.

G-17839

____ L O K A L E
ZAMIENIĘ 1,5 pokoju, no 
we budownictwo na 2 lub 
3-pokojowe spółdzielcze 
lub kwaterunkowe, nowe 
budownictwo. — Tadeusz 
Dziedzic, Oliwa, Tysiącle­
cia 23b-23, godz. 16—20.
_________ ___________ G-17844
WYNAJMIEMY ńad mo­
rzem 15 kwater z wyży­
wieniem na cały sezon. — 
„Elektroprojekt” Katowi­
ce, ul. Słoneczna 12.

PG-196
SKARŻYSKO: zamienię 2 
pokoje, kuchnia — na mie 
szkanie — trójmiasto. Wia 
domość: Gdańsk-Stogi. ul. 
Tamka 14-3; Pokuciński.
___________________ G-17862
INŻYNIER z żoną — człon 
kowie spółdzielni, poszu­
kują pokoju DO czerwca 
w Gdyni, Sopocie. Oferty 
Biuro Ogł. Gdynia pod 
S-6448._____ __
ZAMIENIĘ — mieszkanie 
jednopokojowe samodziel­
ne, wygody — na więk­
sze z wygodami — Gdy­
nia. Śląska 74-38, telefon
21-02-89._______ S-6479
SPRZEDAM 2 pokoje z 
kuchnią wyłączone w Gdy 
ni. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdynia pod S-6480.
ZAMIENIĘ domek jedno­
rodzinny kwaterunkowy 
— trzy pokoje, kuchnia, 
ogród warzywno-owocowy, 
możliwość hodowli w 
Skwirzynie, woj. zielono­
górskie — na mieszkanie 
w Elblągu. Informacje — 
Gdańsk, tel. 32-17-94.
______________ G-17832
Panienka pracująca po­
szukuje pokoju. — Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-17853.

WYDZIERŻAWIĘ lokal 50 
m kw. plus piwnice (So­
pot) na nieuciążliwą pro­
dukcję, ewentualnie przy­
stąpię do spółki. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-17852.
ZAMIENIĘ — mieszkanie 
trzypokojowe, nowe bu­
downictwo, kwaterunko­
we — Rumia — na podob 
ne, względnie mniejsze, 
stare Gdynia — Gdańsk.
Tel. 31-55-46.___ G-17860
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia w Sopocie na gar­
sonierę w Gdyni. Oferty 
Biuro Ogł. Gdynia pod 
S-6524.

LEKARSKIE
DR Z. KRAJEWSKI —
skórne — weneryczne — 
Wrzeszcz — Grunwaldzka 
24, tel. 41-06-47. G-17188

NAUKA

POSZUKUJĘ nauczyciela 
języka szwedzkiego. Tel. 
21-76-87. G-17830
FRANCUSKIEGO lektor 
poprowadzi kursy, nauczy 
wyjeżdżających. Telefon 
41-23-17. G-17857

RÓŻNE

POGOTOWIE telewizyjne, 
tel. 21-37-78. Ś-6550
POGOTOWIE telewizyjne, 
Sylwester Ryszka, telefon 
22-13-47. S-6329
ZAGINĄŁ ci pies — szu­
kaj go w schroniskach trój 
miasta, Gdańsk, Gdynia, 
Sopot. W schronisku so­
pockim czeka na swego 
pana wiele psów, szczegól­
nie złotorudy eocker-spa- 
niel. Tel. 51-24-57. G-18027

PRZETARGI I LICYTACJE
Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych — 
Zakład Robót Zmechanizowanych — Pruszcz Gdań­
ski ul. Świerczewskiego 2 ogłasza przetarg nieogra­
niczony na sprzedaż używanego nadwozia m-ki 
„Wołga”, cena wywoławcza 17 966 zł. Przetarg od­
będzie się w dniu 31. 3. 69 r. o godz. 9.00 w Za­
kładzie Robót Zmechanizowanych Pruszcz Gdański, 
ul. Świerczewskiego 3. Prawo udziału w przetargu 
nabędą te osoby, które najpóźniej w przeddzień 
przetargu wpłacą wadium w wysokości 10 proc. ce­
ny wywoławczej w kasie ZRZ. Nadwozie można 
oglądać w dniach 28 — 29. 3. 1969 r. od godz. 9.00 do 
11.00 w miejscu jak wyżej. Przedsiębiorstwo zastrze­
ga sobie prawo unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyny. 1935-K

PRACOWNICY POSZUKIWAŃ I
Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni zaraz pra­
cowników umysłowych: do działu zaopatrzenia na 
stanowisko inspektora zaopatrzenia i kierownika 
magazynu elektrotechnicznego ze znajomością bran­
ży elektrotechnicznej oraz elektryka do Ośrodka 
Badań Energetycznych z uprawnieniami SEP. 
Wymagane wykształcenie: średnie techniczne oraz 
kilkuletnia praktyka. Zgłaszać się w dziale kadr. 
Gdańsk Ostrów, ul. Na Ostrowiu.__________ 1928-K
WPBLiWInż. „Hydrobudowa-6” KGR-6 z siedzibą w
Odyni-orłowle, przy ul Boh. Stalingradu 8 a zatrud­
ni zaraz pracownika na stanowisko głównego inży­
niera budowy oraz inżynierów I techników budow­
nictwa lądowego i wodnego z uprawnieniami budo­
wlanymi na stanowiska kierowników robót i maj­
strów Ww winni posiadać skierowanie z Urzędu Za­
trudnienia oraz legitymacje ZUS z aktualnymi wpi­
sami. Warunki płacy do uzgodnienia na miejscu.

1788-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Meblami w 
Gdańsku, ul. Chmielna 74/76 zatrudni zaraz kierow­
nika sklepu meblowego w Pucku oraz księgową w 
Gdańsku. Wymagane minimum — udokumentowa­
ne wykształcenie podstawowe i praktyka w handlu. 
Uposażenie uzależnione od kwalifikacji. Zgłaszać 
się w referacie zatrudnienia, pokój nr 17, tel. 
31-30-96 w. 17. 1838-K
Stocznia Północna w Gdańsku, ul. Marynarki Polskiej 
177 zatrudni natychmiast: ślusarzy, monterów kadłu­
bowych, monterów instalacji rurociągowych, malarzy 
okrętowych, kowali, mechaników samochodowych % 
długoletnią praktyką, robotników niewykwalifikowa­
nych na przyuczenie do zawodu, wartowników do 
straży przemysłowej, strażaków do straży pożarnej, 
wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu metalowego. Od zgłaszających się do pra­
cy wymagane są następujące dokumenty: dowód oso­
bisty z adnotacją o zwolnieniu, świadectwo szkolne, 
świadectwo pracy, legitymacja ubezpieczeniowa z ak­
tualnymi wpisami. Zgłaszać się należy w dziale kadr 
i szkolenia Gdańsk, ul. Marynarki Polskiej 177.
____________ ___ ____________ _____________ 1853-K
Stocznia Marynarki Wojennej „Westerplatte” w 
Gdańsku, tel. 43-10-71/5 zatrudni natychmiast inżynie­
ra _ lub technika-elektryka, dwóch strażaków straży 
pozarnej,_ dwóch elektryków, pięciu monterów kadłu­
bowych i pięciu monterów silnikowych — wymagane 
dobra znajomość zawodu i praktyka. Płaca wg ukła­
du zbiorowego pracy dla przemysłu metalowego Zgło- 
szenia_ telefoniczne lub osobiste przyjmuje dział kadr 
stoczni ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia 
oraz legitymacją ubezpieczeniową z aktualnymi wpi- 
saml- ____________   1799-K
Zakład Badań i Doświadczeń Gdańskiego Zjedno- 
czenia Budownictwa przyjmie do pracy ze skierowa- 
mem z Wydziału Zatrudnienia oraz książeczką ubez­
pieczeniową z aktualnymi wpisami: inżynierów bu­
dowlanych do pracowni doświadczalnictwa, pracow- 
m wdrażania oraz pracowni elektronicznej techniki 
obliczeń'owej. Zgłoszenia osobiste lub telefoniczne 
pod nr 52-38-41 w Zakładzie Badań i Doświadczeń 
Gdańsk-Oliwa. ul. Piastowska 7-15, w godzinach od 
7.15 do 15.15.________________  1835-K

Inżyniera geologa z kilkuletnią praktyką w wyko­
nawstwie i ewentualnie w projektowaniu, do pracy 
terenowej na terenie województwa gdańskiego, za­
trudni Inspektorat Zaopatrzenia Rolnictwa i Wsi W 
Wodę; bliższe informacje można otrzymać telefoni- 
cznie 32-20-51 do 57 wewn. 8 lub osobiście w siedzi­
bie inspektoratu, Gdańsk, ul. Na Stoku nr 48 pok. 
121______________ __________  1819-K
Gdańskie Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Warzyw­
nego „Dagoma” w Gdańsku, ul. Grobla Angielska 1 
zatrudnią natychmiast hydraulika i robotnika do 
pracy w transporcie. Wymagane skierowanie z Wy­
działu Zatrudnienia oraz książeczka ubezpieczeniowa 
z aktualnymi wpisami. Zgłoszenia przyjmowane są 
w sekcji kadr. __________________ 1818-K
Inżyniera budowlanego z uprawnieniami i dłuższą 
praktyką na Stanowisku kierowniczym w zarządzie 
zatrudni Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego 
w Nowym Dworze Gd., pl. Wolności 20. tel. 316. Wa­
runki pracy } płacy do omówienia na miejscu. Mie­
szkanie służbowe 3 pokoje plus kuchnia zapewnione 
natychmiast. 1801-K
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Na pewno nie dorównują górnikom, bo i o ileż 
starsze są od dokerskich tradycje górnicze! Ale i v 
tym zawodzie należącym do najmłodszych w Pol 
see, coraz częściej spotyka się rodziny, gdzie fac! 
portowca przechodzi z ojca na syna. Przykłady? V 
gdyńskiej szkole dokerów uczy się blisko jedn 
trzecia młodzieży pochodzącej z portowych rodzi; 
A np. Gębkowie? W porcie gdyńskim teraz je 
Piotr — poseł na Sejm, ale przedtem był tu Zygmun 
jego ojciec zatrudniony, jako dźwigowy. A brygadzi 
sta Pawel Block i jego dwaj synowie? A trzy po 
kolenia Szrederów pracujących w gdyńskim porcie 
A Jan Staszak i jego syn Marek, również portow; 
robotnik?

JEST ich spora rzesza — 
rzetelnych, sumien­

nych pracowników związa­
nych na dobre i złe ze 
swoim zawodem, z portem, 
z morzem. Ale jeszcze wię­
cej - chociaż i wśród nich 
nie brak dobrych robotni­
ków — przelotnych ptaków. 
Raz z własnej woli, raz ze 
względu na nieznaną in­
nym branżom specyfikę 
portowych potrzeb. Bywa 
zatem, że takiemu zwerbor 
wanemu z głębi kraju wy­
starczy tydzień lub dwa, 
aby poznawszy faktyczne 
trudy dokerskiej roboty, po 
rzucić ją i wrócić na daw­
ny, spokojniejszy chleb, 
albo szukać łatwiejszych 
warunków i lepszych zarób 
ków w innych przedsiębior 
stwach. Oczywiście, najczę­
ściej ten związek z portem 
trwa znacznie dłużej, ale 
zwyczaj — jeśli chodzi o 
nowo przyjętych — nie po­
za pierwszą, korzystniejszą, 
inną okazję. A o te na 
Wybrzeżu, w porównaniu z 
portowymi warunkami, do 
niedawna nie było najtrud­
niej.

Kiedy więc roztrząsano 
problem, jak przeciwstawić 
się największemu wrogowi 
dobrej roboty i dobrych 
wyników — fluktuacji kadr, 
panoszącej się w portach — 
sprawa bodźców ekonomicz 
nych zajęła jedno z czoło­
wych miejsc! Na równi zre­
sztą z kwestią konieczno­
ści poprawy warunków pra 
cy, w imię której ustalono 
realizowane już na bieżą­
co programy polepszenia w 
zakresie urządzeń socjalno- 
higienicznych w portach o- 
raz generalne plany mecha 
nizacji pracy.

JEŚLI chodzi o sam ro­
dzaj dokerskich obo­

wiązków, to. podobnie jak 
w górnictwie, jakby je nie 
usprawniać, należeć będą 
zawsze do najcięższych, wy 
magających angażowania 
ludzi o solidnym zdrowiu i 
o wysokim wyrobieniu spo 
łecznym, tak pod wzglę­
dem dyscypliny pracy, jak 
i uczciwości oraz rzetelno­
ści.

Ostatni okres, a szczegól­
nie rok ubiegły i bieżący, 
przyniósł wiele zmian na 
lepsze w podstawowych 
warunkach pracy portow­
ców. Pozytywne efekty od 
czuwają tak sami dokerzy, 
na przysłowiowej kieszeni, 
jak i ich zakłady pracy — 
porty, którym nie zabrakło 
oddechu, kiedy to w ze­
szłym roku, z lądu i z mo­
rza napłynęła taka masa 
towaru, jak nigdy dotąd. 
Tym samym, dodatnie wy­
niki zebrali i kontrahenci 
— nasz handel zagraniczny, 
flota i in.

Nastąpiła regulacja (czy­
taj — poprawa) zarobków 
robotników pracujących bez 
pośrednio przy obsłudze to­
waru, tj. robotników prze­
ładunkowych, z obsługi u- 
rżądzeń sprzętu i składów 
portowych. Podstawą wzro 
stu płac są nowe taryfika­
tory kwalifikacyjne, staw­
ki zaszeregowań itp. Lu­
dziom poprawiły się zarob­
ki, a porty uzyskały moż­
liwość wyrównania dys­
proporcji płac w stosunku 
do innych, niekiedy w są­
siedztwie położonych przed 
siębiorstw.

Na następnym chyba 
miejscu wymienić trzeba 
uznanie dla trudnej i cięż­
kiej pracy dokerów wyra­
żone w formie przyznania 
tej grupie specjalnego fundu 
zu za staż pracy w porcie, 
czyli tzw. dodatku za wy­
sługę lat. Określony on jest 
procentowo, od płacy za­
sadniczej, a wysokość za­
leży od lat pracy w por- 
ńe. I tak, już od 15 lat do- 
cer otrzymuje 10-procento- 
wy dodatek z tego tytułu.

Skrócenie wieku emery­
talnego robotników bezpo­

średnio zatrudnionych w 
przeładunkach przez zali­
czenie ich do I kategorii 
zatrudnienia, to również 
znaczne osiągnięcie dla spo 
rej grupy ludzi morza.

Od IV kwartału ub. roku 
wprowadzony został rezer­
wowy fundusz premiowy 
przyznawany, na wniosek 
kierownictwa portów, przez 
Zjednoczenie Portów Mor­
skich. Pieniądze te portow­
cy otrzymują z dwóch ty­
tułów: za wyniki pracy
przy przyspieszaniu obsługi 
środków transportowych, 
albo za pracę w trudnych 
warunkach atmosferycz­
nych. Bo nie wszystko jed­
no, czy np. drobnicę prze­
ładowuje się podczas znoś­
nej atmosfery, czy przy 
15-stopniowym mrozie; czy 
ładunek — z nabrzeża na 
statek lub odwrotnie — 
kursuje w bezwietrznej po­
godzie, czy przy wietrze sil 
nym, przekraczającym 
5 stopni B.; czy towar szta 
uje się w zwykłej ładow­
ni, czy w chłodzonej, gdzie 
temperatura nawet w lecie 
ma co najmniej minus 10 
stopni C. Nowa, specjalna 
premia wynosi do 30 zl na 
zmianę, a w szczególnie 
trudnych warunkach atmo­
sferycznych do 50 zł na 
zmianę.

Z powszechnym zadowo 
leniem spotkała się 

uchwala KERM o włącze­
niu portów do grupy przed 
siębiorstw uprawnionych 
do partycypowania w fun­
duszu aktywizacji eksportu. 
W wyniku tego, został u- 
tworzony fundusz nagród 
za przeładowanie węgla 
przez porty ponad określo 
ną z góry zdolność przeła­
dunkową. Już za pierwsze 
trzy kwartały ub. roku por 
towcy Gdańska, Gdyni i 
Szczecina otrzymali z tej 
racji ponad 4,8 min zł.

A czy można by pomi­
nąć tak istotny dla ludzi 
problem jak mieszkania? 
Zapewne nie każdy z po­
trzebujących już je otrzy­
mał, ale to czego dokona­
no na przestrzeni ostatnicn 
2 lat i na tym odcinku po­
prawiło sytuację rodzin 
portowców. Łącznie za kwo 
tę 89 min zł wybudowano 
i oddano do użytku 835 
mieszkań, w tym dla gdyń­
skiej i gdańskiej załogi — 
634 mieszkania.

Znaczny postęp nastąpił 
ikże w zakresie żywienia 
Morowego. Porty zwiększy 
V prawie o 60 proc. wyda­
janie gorących posiłków 
^generacyjnych, za które 
racownik płaci tylko w 

yysokości kosztów surow- 
a. W ub. roku port gdań- 
ki wydawał ok. 2 400 tego 
odzaju posiłków na dobę 

a gdyński — blisko 2 000 
przy czym — bardzo waż­
ne dla pracujących na noc­
nej zmianie — dostarczane 
są one robotnikom przez

całą dobę. Ponadto wszy­
stkie porty w miesiącach 
urnowych, kiedy tempera- 
ora spada poniżej 10 st. 

O., a także gdy robotnicy 
zatrudnieni są w godzinach 
nadliczbowych, wydają po­
siłki bezpłatne.

W ten sposób, mimo że 
wiele potrzeb portowców 
oczekuje nadal rozwiąza­
nia, przysłowiowa kromka 
chieba krojonego dla nich, 
znacznie zgrubiała.

Stanisława CZERSKA

Wiosenne sygnały

Run na marcówki

Monopol na brak do­
legliwości posiada za­
pewne mgr farmacji Ha 
lina SZYRMULEWICZ, 
kierowniczka Rejonowe­
go Laboratorium Kon­
trolnego w Gdańsku. A 
to dlatego, że po pro­
stu wcale nie choruje. 
Przez 16 lat prac”' mia­
ła tylko raz kilkudnio­
we zwolnienie lekarskie. 
W ogóle nie posiada kar 
ty zdrowia, nie używa 
żadnych lekarstw, table­
tek, mikstur, choć prze­
cież setki leków prze­
wijają się przez jej 
ręce.

REJONOWE Laborato­
ry rium Kontrolne — je­

dyne tej miary w naszym 
województwie — przepro­

wadza analizy i kontrole 
jakości leków gotowych ze 
stu pięciu aptek oraz 
leków z zakładów far­
maceutycznych z całej 
Polski, kwalifikowanych do 
tego laboratorium przez 
Departament Farmacji Mi­
nisterstwa Zdrowia i 
Opieki Społecznej, w ra­
mach planowej kontroli ja­
kości leków.

Potrójna kontrola pol­
skich lekarstw, najpierw 
w zakładach farmaceutycz­
nych, potem w laborato­
riach znajdujących się 
przy magazynach hurtow­
ni i na końcu w laborato­
riach punktów aptecznych, 
pozwala na całkowite wy­
eliminowanie leków zagra­
żających w jakiś sposób ży­
ciu ludzkiemu.

W gdańskim laborato­
rium 7 magistrów farmacji i 
3 łaborantki przeprowadza­
ją ok. 120 analiz miesięcz­
nie, z czego ok. 20 przy­
pada na leki wyszczegól­
nione w wykazie Minister 
stwa Zdrowia, a ok. 100 
na leki dowożone przez 
inspektorów z terenu woj 
gdańskiego.

Mgr H. Szyrmulewicz 
oprowadza z dumą po 
„swoim” królestwie, w któ­
rym znajduje suę, prócz 
niezbędnego wyposażenia 
laboratoryjnego, wielka li­
czba najnowocześniejszych 
instrumentów, m. in. spek­
trofotometr i ultratermo- 
stat, ułatwiające i przyspie­
szające wykonywanie ana­
liz.

Prócz analiz chemicznych, 
farmakognostycznych i instru 
mentalnych przeprowadza się 
tu badania na jalowość pły­
nów infu-yjnych, do kropló­
wek, płynów ampułkowanych 
robionych w aptekach i krop 
li ocznych, które także mu­
szą być jałowe. Niestety, la­
boratorium nie zajmuje się 
badaniem oyropenów czyli 
ciał coraczkotwórczych ze 
względu na brak odpowied­
niej pracowni zwiazanef je­
dnocześnie z posiadaniem 
zwierzętarni; nie otrzymano 
bowiem zezwolenia na posia­
danie w centrum miasta króli 
ków i gołębi, nawet dla ce­
lów naukowo-bada wezveh.

BO co właściwie kontro- 
" luje się gotowe leki. 

skoro wiadomo, że tok oo~ 
winlen bvć dobry? No. bo 
jednak zdarzają się niepo­
trzebne osadv w nalewkach 
i olamy na tabletkach, wy­
nikłe z. długotrwałego prze­
chowywania. naświetlenia 
czy zmian wynikłych w cza 
sie transportu.

Obecnie największą chy­
ba bolączką laboratorium 
są zimne kaloryfery. Właś­
ciwie bywają też gorące.

tylko najczęściej po godzi­
nach pracy. Także braki 
niektórych odczynników z 
importu sprawiają wiele 
trudności. Trzeba wówczas 
rozpracowywać lek inny­
mi, bardziej pracochłonny­
mi i długotrwałymi meto­
dami.

Dodatkową powinnością, 
jednocześnie wcale nie u- 
łatwiejącą pracy, jest duża 
liczba (ok. 100 osób rocz­
nie) praktykującej młodzie­
ży przewijającej się przez 
laboratorium. No, ale na 
to nie ma rady. Szkolić 
przecież trzeba i to 
zarówno studentów far­
macji i. uczniów techników 
spożywczych, jak i ru­
tynowanych magistrów, któ 
rzy przychodzą tu na kil­
kudniowe przeszkolenie np. 
w zakresie kontroli leków 
czy obsługi nowoczesnej 
aparatury.

W Rejonowym Laborato­
rium Kontrolnym mgr H 
Szyrmulewicz króluje już 
czwarty rok. Przedtem pra 
cowała 12 lat w Labora­
torium Galenowym we 
Wrzeszczu na stanowisku 
kierownika kontroli techni­
cznej. Z sentymentem 
wspomina tamten okres 
— wspólnie głowiono się 
wtedy m. in. nad nową for­
mą kropli nasercowych, żo­
łądkowych i nad maścią 
na odciski. Teraz leki te 
są już w sprzedaży.

W. A.

W oczekiwaniu na przyszłych właścicieli.
Foto: T. Radecki

Szerme/a
z Jędrzejowa

W Jędrzejowie powstaje 
wielki zakład wytwórczy no 
wego typu dzianiny, tzw 
szermezy jedwabnej, nowo­
czesnego surowca do wyro­
bu damskiej bielizny Uru­
chomienie fabryki, która za­
trudni ok. 2000 pracowni­
ków, nastąpi w końcu 1970 
r. Wówczas też fabryka prze 
każe s7,walniom pierwszych 
514 ton dzianiny.

Mimo że do tego czasu 
upłynie kilkanaście miesię­
cy, pierwsza maszyna produ­
kująca szermezę już działa. 
Uruchomiono ją w prowizo­
rycznym ośrodku szkolenio- 
"• vr>i przyszłej załogi,

MAŁA osada rolnicza 
Crete w stanie Ne­

braska przeżyła niedawno 
noc grozy. Gdy mieszkań­
cy osady pogrążeni byli 
we śnie na pobliskiej sta­
cji wykoleił się pociąg 
towarowy wiozący niebez­
pieczne substancje che­
miczne używane do pro­
dukcji nawozów sztucz­
nych. Wykolejone wagony 
uderzyły o stojący na 
bocznicy inny pociąg, co 
spowodowało eksplozję che 
mikaliów. W przeciągu kil 
ku minut trujące opary 
amoniaku rozpostarły się 
nad osadą. Kilka osób 
mieszkających w pobliżu 
stacji kolejowej zmarło na­
tychmiast na skutek zatru 
cia, 18 innych w ciężkim 
stanie odwieziono do szpi 
tala,

TO BYŁO 
DO PRZEWIDZENIA
„Przewidzieliśmy to i 

ostrzegaliśmy przed tym 
kogo tylko było można w 
ciągu ostatnich miesięcy’’ 
— oświadczył na wieść o 
tragicznym wypadku Jo­
seph O’Connell, prezes 
Narodowego Urzędu do 
Spraw Bezpieczeństwa 
Transportu. Urząd ten już 
od dłuższego czasu zabie­
ga o modernizację i ulep-
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ii Gdy liczą się dolary, a nie ludzkie życie

[ Śmierć fedzie koleją 
l a monopole czerpią zyski
UAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA’

szenie linii kolejowych, 
których zły stan technicz­
ny jest przyczyną coraz 
liczniejszych wypadków 
wykolejenia pociągów. W 
okresie od 1961 do 1968 ro 
ku liczba wykolejeń wzro­
sła o 71 proc. w porów­
naniu z poprzednimi lata­
mi. Pociągi przewożą coraz 
cięższe ładunki i jeżdżą z 
coraz większą szybkością, 
a szyny kolejowe wciąż 
jeszcze przystosowane sa 
do poczciwych parowo­
zów z epoki Stephensona 
i nie wytrzymują nadmier­
nego obciążenia.

Tylko w styczniu 1968 ro­
ku zanotowano w Stanach 
Zjednoczonych 576 wypad 
ków wykolejenia się pocią 
gów. W Dunreith w stanic 
Indiana wykolejenie się po 
ciągu towarowego wiozące 
go materiał łatwopalny 
trujące substancje chemicz­
ne spowodowało 10-godzin-

ny pożar, który zniszczy) 
siedem domów i fabrykę 
konserw — główny zakład 
przemysłowy w miasteczku. 
Substancje chemiczne zatru­
ły wodę w Dunreith na 
przeciąg wielu miesięcy.

Nieobliczalne konsekwen 
cje mogą mieć wypadki 
wykolę enia się pociągów 
przewożących sprzęt woj­
skowy. Niewiele brakowa­
ło, a wszyscy mieszkańcy 
North Avondale w stanic 
Colorado ponieśliby śmieri 
w wyniku wykolejenia sic 
pociągu z ładunkiem 
bomb, na szczęście bom 
by nie eksplodowały. W 
nieustannym strachu żyją 
mieszkańcy miasteczek i 
osad położonych w okoli 
ach Denver, tamtędy bo­

wiem przechodzą pociąg1 
>■ ładunkiem gazu obez­
władniającego, a stan szyn 
kolejowych jest tam jesz-
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cze gorszy niż gdzie in­
dziej.

MONOPOL
TORPEDUJE USTAWĘ

YSIŁKI Urzędu do 
** Spraw Bezpieczeń­
stwa Transportu mają 
ce na celu ulepszenie 
urządzeń kolejowych, roz­
bijają sie jednak o 
twardy opór potężnego 
koncernu * t»on of 
\ mer i can Pa broads. Przed 
■tawiciele koncernu stor- 
'edowali niedawną usta­
wę federalną, która prze­
widywała wprowadzenie 
minimalnej normy bezni* 
czeństwa na liniach kole 
lowych, na wzór tej jak; 
toowiązuje na liniach lot­
niczych. Ustawa, przedsta­
wiona kongresowi, dotar­
ła jedynie na forum 
międzystanowej komisji

Tego nie dokona żad­
na prawdziwa kwoka — co 
tydzień tysiące jajek zmie­
nia się w popiskujące 
kulki puchu. Sztuczne wy­
lęgarnie produkirą żół­
ci utk i towar w setkach 
tysięcy, a kurczaki szcze­
gólnie na przedwiośniu idą 
„jak woda”. Najlepszą 
renomą cieszą się od daw 
ną marcówki. N:c dziw­
nego, z maleńkich piskląt 
do lata wyr"-~m dorodne 
kurczęta, tradycyjne lipco­
we danie po polsku z ko­
perkowym nadzieniem i 
mizerią.

Nim jednak staną się 
radością smakoszv, naj- 
oierw troskliwie poukła­
dane w szufladkach inku­
batora ja ka dojrzewają w 
temperaturze 60 stop. C 
Okres wvkluvnnto wy­
maga od pracowników 
sztucznej wylęgarni szcze­
gólnej troski i opieki. Gdy 
;uż kurze potomstwo opuś 
oj wapienną skorupkę ze 
'bytem nie ma kłopotu i 
maleństwa prawie natych­
miast trafiają do rąk przy 
sztych właścicieli. Jesz­
cze tylko emo';- nodróży 
do podmiejskiej kurzej

farmy na wiejskie podwó­
rze i zaczyna się praw­
dziwe, ptasie życie wśród 
gdakającego stada.

olb

Czas lęgu wymaga 
szczególne] opieki.

Foto: T. Radecki

Wojewódzki zjazd absolwentów
wpszych uczelni radzieckich

Wielu naszych rodaków 
kończy wyższe studia w 
Związku Radzieckim Wie­
lu uzyskuje tam stopnie 
naukowe. Po powrocie do 
kra u ludzie ci utrzymu­
ją bardzo żywy kontakt z 
uczelniami, w których stu­
diowali Większość z nich 
należy do kół absolwen­
tów wyższych uczelni ra­
dzieckich, które działają 
przy poszczególnych za­
rządach wojewódzkich 
TPPR. W Gdańsku rów­
nież od wielu lat istnie­
je komisja absolwentów, 
skupiających ponad 300 
osób. Są wśród nich pra­
cownicy naukowi, dyrek­
torzy kluczowych zakła­
dów Wybrzeża, lekarze i 
inżynierowie, nauczyciele, 
ludzie zaangażowani w

handlu i tam zmarła 
śmiercią naturalną, utrą 
eona przez lobbv grupują 
ce przedstawicieli towa­
rzystw koto’ruvveh Mo­
nopolistów nie przekonuje 
nawet argument o stra­
tach spowodowanych wy­
padkami Stwierdzono prze 
cięż, że wykolejenie się 
pociągu w Dunreith nara­
ziło kole.i na straty 100 000 
dolarów, podczas gdy na­
prawa uszkodzenia szyn 
kosztowałaby zaledwie 50 
dolarów.

Przedstawiciele koncer­
nów wolą jednak narażać 
się na straty niż urucho­
mić fundusze na moder­
nizację linii kolejowych 
Webop fatalnego stonu 
technicznego wielu linii 
kolejowych ich
spowodowałby pmzpc+oio o 
towarzystwom kntotowvm 
zależy na szvhktoh zys­
kach — nawet jeśli osią­
ga sie je za cenę życia 
'udzkiego.
%1# tych warnikach po 

pularne w Stanach 
Zjednoczonych hasło re­
klamowe koncernów „Pod 
różuj naszvmi znakomity 
mf kolejami” —- nabiera 
makabrycznej wymowy.

m. J,

pracy zawodowej i społecz 
nej.

Cel jaki postawiła so­
bie gdańska komisja — to 
szerzenie wiedzy o Związ­
ku Radzieckim, jego osiąg­
nięciach, zwłaszcza w śro­
dowiskach młodzieżowych. 
Stąd częste spotkania W 
szkołach, domach akade­
mickich w klubach Dzię­
ki inicjatywie komisji ab­
solwentów, powstało wiele 
kół TPPR np. w Akade­
mii Mcdvc-nel. w Wyż- 
‘■zej Szkole Pedagogicz­
nej w Gdańsku oraz w 
wielu Innych uczelmach 
1 szkołach Wybrzeża. Po­
wstało również przy Klu­
bie TPPR w Gdańsku Ko­
ło Miłośników Leningra­
du, kierowane przez ab­
solwentko »tu w
Moskwie doc. dr G Kur- 
pisową.

Oczywiście szerzenie 
wiedzy o Związku Ra­
dzieckim to nie jedyny 
el komisji absolwentów. 

Na posiedzeniach omawia 
sie równtoż dorobek nau­
kowy poszczególnych człon 
ków komisji, inspiruje do 
dalszej pracy w tym kie­
runku.

Dnia 22 marca br. o 
godz. 18 — odbędzie się 
w Klubie TPPR w Gdy­
ni, (skwer Kościuszki 20) 
wojewódzki zjazd absol­
wentów wyższych szkół 
radzieckich, na których o- 
mówiona zostanie dotych­
czasowa praca komisji, 
oraz plany na przyszłość.

A. P.

na pólkach

„Komando f ’ --v” to ty-
luł pamiętnika Oskara Ska­
li, byłego więźnia obozów W 
Ruchenwaldzie ! Sachsenhau­
sen, zatrudnionego przy pro- 
lukcji fałszywych banknotów 
■'osielskich Książką ukazał® 
się nakładem wydawnictwa 
VTON.

* * *
Wiedza Powszechna w cy­

klu „Poliglota”, przygoto­
wała podręcznik do nauki 
języka esperanto z płyt.
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Tym co za polskość Gdańska...
Taki napis będzie wyryty w 1308 r. do roku 1945. W 

na granitowym pomniku, tej chwili jest realizowany 
który stanie przy ul. Pod- pomnik wg projektu Wie-

Przekute elementy granitowe pomnika na miejscu 
montażu na skwerze przy Podwalu Staromiejskim w 
Gdańsku. Fot. Wł. Nieżywiński

wale Staromiejskie w Gdań 
sku, niedaleko Technikum 
Łączności. Pomnik jest po­
święcony pamięci ludzi, 
którzy oddali swe życie za 
polskość Gdańska od czasu 
pamiętnej rzezi gdańskiej

PO PROSTU ZDJĄĆ
Naturalnie, że stało się 

to poprzez zwykłe przeo­
czenie. Po prostu zdejmu­
jąc flagi z sopockich ulic, 
dekorowanych z okazji 
ostatniego państwowego 
święta, ekipa niechcący jed 
ną pominęła. Flaga została 
i od miesięcy tkwi w za- 
tyczce na słupie vis ä vis 
sopockich garaży miejskich 
na ul. Powstańców Warsza­
wy, budząc swym obecnym 
wyglądem przykre reflek­
sje.

Mamy nadzieję, że ktoś, 
kto zapomniał o zdjęciu 
flagi zrobi to niezwłocznie.

Przerwa
w dostawie prądu

Zakład Energetyczny w
Gdańsku informuje, że w 
związku z przeprowadzaniem 
Konserwacji urządzeń ener­
getycznych dzielnica KRAKO­
WIE C W GDANSK. U pozba­
wiona będzie W dniu 20 i 21 
bm. OD GODZINY 8—16 do­
stawy prądu.

Również w OLIWIE 20 bm. 
od godz. 11 do g. 15 nie bę­
dzie prądu przy ul. Ko>o'orze 
skiej (od ul. Szczecińskiej do 
bazy transportu), w osiedlu 
kolejowym przy ul. Kołobrze 
skiej, na ul. Tolkmickiej od 
ul. Śląskiej do ul. Kołobrze­
skiej.

W godz. od 8 do godz. 11 
nie będzie prądu w OLIWIE 
przy ul. Czerwony Dwór (od 
Chłopskiej do Bzowej), pr?y 
Chłopskiej (od Czerwonego 
Dworu do Czerwonego Sztan 
daru), ul. Bzowej (od Czer­
wonego Dworu do ul. Krzy­
woustego).

---•---
Spotkanie

kołem ZBoWiD
18 bm. odbyło się w „Dal 

morze” spotkanie członków 
koła ZBoWiD z prezesem 
ZO ZBoWiD kontradmira­
łem Henrykiem Pietraszkie 
wiczem i wiceprezesem 
red. J. Matynią.

Goście zapoznali się z 
warunkami w jakich pra­
cuje zakładowe koło 
^BoWiD, a następnie zwie­
dzili port rybacki, przedsię 
biorstwo i najnowocześniej­
szy statek „Dalmoru” - 
„Carinę”. NI. L.

—•—

Łuna nad Gdynia
Poważny pożar miał miejsce 

xy Gdyni, gdzie zapalił się 
kościół O.O. Franciszkanów. 
Okazuje się, że stojące poni­
żej kościoła magazyny gospo­
darcze i szopy wypełnione 
były materiałami łatwopalny­
mi w postaci olejów, benzyny 
i gazów technicznych w but- 
Igch. Pożar strawił samocho­
dy osobowe: „Skoda 1 000 B”. 
„Trabant” i „DRW” oraz in­
ne mienie.

Z budynków kościoła znisz­
czone zostały przez pożar tyn 
ki i futryny okien. W samej 
akcji brało udział ok. 11 sek­
cji straży pożarnej, ściągnięto 
do pomocy jednostki straży por 
towej i kolejowej. Akcja by­
ła utrudniona ze względu na 
trudny dostęp do wody w 
dzielnicy Wzgórze Nowotki. 
Dotychczas obliczono atraty 
na ok, 109 tys. zł,

sława Pietronia i Wawrzyń 
ca Sampa przy współpracy 
Mieczysława Narkiewicza, 
którzy w konkursie zdoby­
li V nagrodę. Granitowy 
obelisk wysokości 6,8 m 
przekuwają w kamieniu 
również plastycy z Wybrze 
ża: Piotr Solecki, Czeslaw 
Gajda i Edward Sijek (je­
dyny z Warszawy).

Fundament i płytę pod 
pomnik wykonuje Gdań­
skie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych. W tej chwi 
li jest przerwa w pracy 
przy betonowaniu funda­
mentów ze względu na 
mróz. Pomimo pewnych 
niezawinionych opóźnień 
pomnik będzie gotowy w 
końcu maja br.

W tym stanie 
szpeci

Budynek Ośrodka Zdro­
wia przy ulicy 20 Paździer 
nika w Sopocie położony 
jest nieco w głębi, a od 
ulicy oddziela go niska, 
tandetna siatka. Tę tande­
tę można by jeszcze tole­
rować, gdyby nie to, że os­
tatnimi czasy siatka bar­
dzo się ku ziemi pochyli­
ła i wygląda, jak stara, 
pomięta gazeta. To zanied­
banie przed ośrodkiem 
zdrowia jest szczególnie ra­
żące.

Jest wiosna, czas ogól­
nych porządków, może 
więc i administracja, w 
której gestii ów budynek 
znajduje się, zechce wy­
mienić tę siatkę lub posa­
dzić niekosztowny żywo­
płot, np. z akacji, która nie 
wymaga specjalnych żabie 
gów i bardzo szybko roś­
nie. (ad)

Wysoki sąd bez... togi Miodnie nie baja się śmierci
KAŻDEGO niemal dnia 

w sali rozpraw Kole­
gium Karno-Admini­

stracyjnego Prezydium 
Dzielnicowej Rady Naro­
dowej Gdańsk—Śródmie­
ście zasiadają społeczni sę 
dziowie bez togi, a przed 
nimi pojawiają się ludzie, 
którzy naruszając prawo 
popełnili wykroczenie, 
bądź też drobne przestęp­
stwo. Tak zwana „Mała 
Temida” w poważnej mie 
rze odciąża pracę sądów, 
a jednocześnie spełnia ro­
lę społeczną i wychowaw­
czą. Jak wiadomo, od 1 sty 
cznia 1967 r. niektóre czy 
ny przestępcze, znajdują­
ce się dotąd w kompeten­
cji sądów i obwarowane 
przepisami kodeksu kar­
nego przekazano do orze­
cznictwa karno-administra 
cyjnego. Świadczy to nie­
wątpliwie o stale wzrastą 
jącym zaufaniu społeczeń­
stwa do pracy kolegiów.

W kwietniu br. minie po­
łowa okresu pracy obecnego 
składu członków kolegium, 
wybieranych na 4-letnią ka­
dencję. Dokonajmy zatem 
krótkiego przeglądu działal­
ności kolegium z uwzględ­
nieniem zakresu spraw ł pro 
blemów jakimi się ono W 
tym czasie zajmowało.

W samym tylko 1868 r. 
wpłynęło 2112 wniosków o 
ukaranie, w tym 759 za wy­
kroczenia chuligańskie i al­
koholowe, 315 za kradzieże 
i przywłaszczenia, 263 za 
wykroczenia drogowe, mel­
dunkowe (190), sanitarne 
131) ppożarowe (4) itd. Po­
nieważ jednak część spraw 
pozostała z 1967 r. kolegium 
rozpatrzyło w minionym ro 
ku łącznie 2 235 wniosków.

Bardzo interesujący jest 
sposon rozpatrzenia tych 
spraw. Otóż grzywną uka­
rano 1 548 osób, aresztem do 
3 miesięcy 95 osób, a naga­
ną 28 osób. od wymierze­
nia kary kolegituu odstąpi­
ło w 61 przypadkach, a 255 
spraw umorzyło, przy czym 
w 248 przypadkach obwinio 
nych uniewinniono.
Warto także zwrócić u- 

wagę na wysokość wymię 
rżanej grzywny, która sta 
ła się podstawową karą — 
areszt bowiem stosowany 
jest obecnie raczej wyjąt­
kowo i to w poważniej­
szych przypadkach. Otóż 
najwięcej grzywien bo 964 
było w wysokości od 300 
do 1000 zł, najmniej na­
tomiast do 100 zł (zastoso­
wano je tylko w 17 przy­
padkach). Grzywnami po­
wyżej 1000 zł ukarano 319 
osób, głównie za wykro­
czenia xv sprawach chuli­
gańskich, nadużycie alko­
holu oraz zakłócanie spo­
koju publicznego.

Kolegia karno-admini­
stracyjne są soołecznymi 
organami i dlatego w 
swej pracy kierują się 
słuszna zasada „mniej ka­
rać, więcej wychowywać”. 
Dlatego też najostrzejsze 
sankcje i represje stosują

tylko wówczas, gdy mają 
do czynienia ze złą wolą 
i uporem osób naruszają­
cych normy prawa i zasa­
dy współżycia społeczne­
go.

Poza tym takie właśnie 
przypadki wykorzystywane 
są do realizowania działalno­
ści profilaktycznej, gdyż ko­
legium organizuje rozprawy 
pokazowe na terenie zakła­
dów pracy, w hotelach ro­
botniczych, czy większych 
klubach i świetlicach. Ucze­
stniczący w pokazowej roz­
prawie mają okazję poznania 
rodzaju wykroczenia, jego 
wagi społecznej, postawy ob­
winionego, a następnie ro­
dzaju kary, jaką wymierzy­
ło kolegium. Ponadto jako 
środek profilaktyczny stosu­
je się obok kary zasadniczej 
podanie orzeczenia kolegium 
do publicznej wiadomości.

Porównując rodzaje wy 
kroczeń oraz ogólną liczbę 
spraw, jakie wpłynęły do 
kolegium w ostatnim ro­
ku, z danymi z lat ubieg­
łych, zauważyć można, że 
ogółem — wniosków wpły 
uęło mniej, a spadek naj­
bardziej widoczny jest w 
kategorii wykroczeń chu­
ligańskich, alkoholowych 
i drogowych.

Trochę to niepokoi z do 
świadczenia wiemy, że na 
dal pełno nietrzeźwych lu­
dzi, tu i ówdzie „rozra­
biających”, że aż roi się od 
wykroczeń drogowych. 
Stąd należałoby skierować 
apel do organów MO, by 
funkcjonariusze — w tro­
sce o utrzymanie ładu i 
porządku w naszym mie­
ście — wykazywali nieco 
mniejszą pobłażliwość. Tyl 
ko systematyczna, kon­
sekwentna walka z wszęl 
kimi przejawami lekcewa­
żenia prawa może i musi 
przynieść pozytywne re­
zultaty.

I jeszcze jedno. Spraw 
dotyczących drobnych kra 
dzieży i oszustw na mia­
rach, wadze i jakości do 
300 zł wpłynęło 315, w tym 
184 wnioski skierowane 
były do kolegium przez 
MO i zakłady pracy. Do 
czasu przekazania tych 
przestępstw w gestię kole 
giów, niemal tysiącami 
wpływały tego rodzaju 
sprawy do sądów, a do 
końca lutego br. wpłynęło 
do kolegium — tylko % 
MHD zaledwie 20 wnio­
sków o ukaranie za drob­
ne kradzieże i oszustwa, 
które zdarzyły sie jeszcze 
we wrześniu i październi­
ku ub. roku. Świadczy to 
o zbytniej opieszałości w 
składaniu wniosków, a 
przecież polityka kar mu­
si uwzględniać szybkość 
ich wymierzania i egzek­
wowania, gdyż w prze­
ciwnym razie traci swój 
sens wychowawczy. Nie 
wydaje się, aby w innych

zakładach nie było już 
wspomnianych prze­
stępstw — drobnych kra­
dzieży, czy oszustw. Dla­
tego też czynniki społecz­
ne i dyrekcje poszczegól­
nych instytucji powinny 
więcej interesować się 
sprawą natychmiastowego 
przesyłania wniosków o 
ukaranie, zaraz po wykry 
ciu przestępstwa.

W sumie jednak — mó­
wi kierownik Wydziału 
Spraxv Wewnętrznych Pre 
zydium DRN Gdańsk— 
Śródmieście mgr Lucyna 
Łebiedzka — z dotychcza­
sowej działalności gdań­
skiego Kolegium Karno- 
Administracyjnego można 
być zadowolonym.

Ot.

0 tym 
warto

DZIŚ W TRÖJMIESCIE

W klubie Stoczni Północ­
nej „Lastadia” w Gdańsku o 
godz. 18.30 prelekcja pt. „Hi­
storia ruchu robotniczego”. 
Po prelekcji wystąpi zespół 
estradowy, „Szafirowe Struny” 
z Tczewa.

W Klubie GPTS w Gdańsku
0 godz. 18 na wieczorze mu­
zycznym doc. dr A. Januszaj- 
tis mówić będzie na temat: 
„Trio duchów van Beethove- 
na”.

Kiub „Akwen” przy Wałach 
Piastowskich w Gdańsku za­
prasza o godz. 18 na prelek­
cję pt. „Nieletni przestępcy, 
chuligaństwo — groźbą społe­
czeństwa”. Po prelekcji film 
fabularny.

W tSm we Wrzeszczu (Jaś­
kowa Dolina 4/II) odbędzie się 
kolejna 2-częściowa prelekcja. 
Sędzia Sabina Bednarska omó 
wi prawa i obowiązki współ­
małżonków w świetle kodek­
su rodzinnego oraz obowiąz­
ki rodziców względem dzieci
1 odwrotnie.

W Szkole Podstawowej nr 45 
We Wrzeszczu o godz. 18 od­
będzie się spotkanie radnych 
z mieszkańcami rejonu Rady 
Osiedlowej „Jaśkowa Doli­
na”.

Stwierdzenie zawarte w 
tytule nie jest zwrotem 
ukutym dla doraźnych po­
trzeb autora chcącego tain 
trygowąć Czytelnika. Jest 
smutnym, ba — wstrząsa­
jącym wnioskiem narzuca 
jącym się po lekturze noł- 
łicyjnych raportów.

Wydział Kontroli Ruchu 
Drogowego Komendy Miej 
skiej MO w Gdańsku, co 
roku sporządza bilans sta­
nu bezpieczeństwa na dro­
gach publicznych. Spra­
wozdania nie należą do 
dokumentów, które czyta 
się z pasją. Cytują one 
fakty, dziś już odległe i 
zapomniane, sumują licz­
by, które aby były czy­
telne wymagają porównań, 
kończą się wnioskami czę­
sto nie do zrealizowania. 
Są więc rejestrem minio­
nych dni, jaki sporządzić 
można z każdej dziedziny 
życia.

...tylko, że żadna z tych 
dziedzin nie ociera się tak 
często o śmierć...

Spraxxmzdanie gdańskiej 
drogówki ze stanu bezpie­
czeństwa w ubiegłym roku 
zawiera wiele rubryk i 
liczb. Przyjrzyjmy się tyl­
ko kilku.

Ogółem na ulicach Gdań 
ska zarejestrowano 603 wy 
padki. Zginęło w nich 31 
osoby, ciężkie rany odnio­
sło 245, lżejsze obrażenia 
401, uszkodzonych zostało 
319 pojazdów, co przy­
niosło straty w wysokości 
1 761 850 zl!

Jeśli ktoś chciałby już 
przyznać, że wymowa tych 
danych jest wystarczająca, 
by podnieść alarm — niech 
się wstrzyma. B-nnimniej 
nie lekceważe zbiorczego 
bilansu nieszczęść, ale 
przytoczyłem zaledwie o- 
gólniki. Dopiero próba ann 
lizy przyczyn tych trage­
dii. jeży xvłos na głowie.

Z winy klerującvch po­
jazdami powstało JK4 wy­
padki, w których śmierć

poniosło 10 osób, a SM 
zostało rannych. Przechod­
nie natomiast »powodowa* 
li 349 wypadków, w kt4* 
ryeh zginęło 22 osoby, • 
rany odniosło 342.

Porównajcie te liczby.
Każdy pojazd zawsze pd 

rusza się z większą szyb­
kością niż piechur i na­
wet dziecko wie, że pro­
wadzenie jakiegokolwiek 
wehikułu wymaga niesłab­
nącej uwagi i błyskawicz­
nego refleksu. Pojazd ys 
ich układy kierownicze i 
hamulcowe, ulegają po­
nadto niespodziewanym 
uszkodzeniom.

A mimo to kierujący pa 
jazdami spowodowali mniej 
wypadków, mniej śmierci 
i mniej ran niż piesi użyt 
kownicy dróg.

Omawiany dzisiaj stan 
bezpieczeństwa na ulicach 
Gdańska w 1968 r. jest 
nie tylko bilansem tra­
gedii i cierpień. Jest rów­
nież zawstydzającym świa 
dectwem bezmyślności lub 
ignorancji przepisów przez 
przechodniów.

Wśród najczęstszych przy 
czyn powodowania prze* 
nich wypadków widnieją: 
niespodziewane wtargnię­
cie na jezdnię, przebywa* 
nie na ulicy w stanie nie­
trzeźwym, brak opieki nad 
dziećmi, nieprawidłowe 
przechodzenie jezdni, cze­
pianie się środków lokomo 
cji. W rezultacie nasuwa 
się wniosek, że społeczeń­
stwo Gdańska wzór Mn pro 
wicjonalnego Grajdołka 
zupełnie nie honoruje 
praw i wymogów rządzą­
cych wszędzie na świecie 
miastem XX wieku o oży­
wionym i stale rosnącym 
ruchu kołowym.

Przechodnie nie boją 
się śmierci, czy nie zdą­
żyli jeszcze zrozumieć, U 
ciągle grozi im ona na 
jezdni?

(zei)

Smiafo 33 szczerze
Do trzech razy sztuka?,

„Interesuje mnie mu 
zyka i dlatego mimo 
posiadania dobrego te­
lewizora t radioodbior­
nika kupiłem w paź­
dzierniku ub. r. w stoi 
sku nr 3 SDH „Zbro­
jownia” w Gdańsku 
magnetofon typu „To- 
nette” (nr fabr. 131 320) 
za 4 000 zł — pisze oh. 
Wojciech B. z Brzeźna. 
— Któregoś dnia mag-

GDANSK, Opera, „Turan- 
dot", g. 19. Teatr Wielki — 
„Niech no tylko zakwitną ja­
błonie”, g. 19. SOPOT, Kame- 
ralnv, „Śmiertelny taniec” — 
£. 19. GDYNIA, Teatr Mu­
zyczny, „Siedem dziewcząt 
pod bronią”, g. 19.15.

GDANSK „Leningrad” — 
„Jak ukraść milion dolarów”, 
USA, od 14 1., g. 10, 12.30, 16, 
17.30, 20. „Kameralny”, „Gry­
masy”, węg., od 16 lat — 
godzina 15.30, 17.45, 20. „Kos­
mos”, „Strzały o zmierzchu”, 
USA. Od 14 1., g. 16, 18. 20.
„Drukarz”, „Piękna Angeli­
ca” _ francuski, od 16 lat — 
godz. 17, 19. „Piast”, „Start”, 
belg., od 16.1..'g. 18, 20. ,.Mo- 
tlawa”, „Czterej pancerni ł 
pies”, I s., poi., od 7 lat, g. 
15.45; „Kochajmy Syrenki” — 
poi., od 14 1., g. 18, 20. „Przy­
jaźń”, „Kronika nurkującego 
bombowca”, radź., od 11 lat, 
g. 17, 20. „Gedania”, „Panien 
ka z okienka", poi., od 12 1., 
g. 16, 19. „Wrzos”, „Głos ma 
prokurator”, poi., od 16 lat, 
g. 16, 18, 20. „Zak”, „Powię­
kszenie”, ang., od 18 i., godz.
15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Bajka”, „Ko­
chany łobuz”, fr., od 16 lat, 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 28.
„Znicz”, „Napad stulecia” — 
ang., od 16 1., g. 15.30, 17.45.
20. „Tramwajarz”, tiBarwy 
walki” poi., od 12 1., g. 16, 
18, 20. „Zawisza”, „Fantomas” 
f „ od 11 1.. g. 17. 19.15.

NOWY PORT - „i Maja”,
„Kanał”, poi,, od 14 1., godz.

R 11. 90.
OLIWA „Delfin”, „Czarny 

mustang”, USA, od 14 1., g.
15.46, 14, 20.16,

SOPOT „Polonia”, „Angeli­
ca wśród piratów”, fr., od 
16 1., g. 16, 18, 20. „Bałtyk”, 
„Dr Crippen przed sądem”, 
ang., od 16 1„ g. 15.15, 17.30,
18.45.

GDYNIA „W?arszawa”, „Jak 
ukraść milion dolarów” USA, 
od 14 L, g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20. „Goplana” remont. „Atlan 
tie”, „Człowiek z M-3”, poi., 
od 14 1., g. 10, 12.30, „Żyć
aby żyć”, fr., od 16 lat, g. 
15, 17.30, 20. „Neptun”, „Przed 
wojną”, jug., od 14 lat, g. 16; 
„Tomasz oszust”, fr., od 141,, 
g. 18, 20. „Marynarz”, „Ko­
niec barona Ungerna”, radź., 
od 14 1., g. 17, 19. „Fala” — 
„Rio Conchos”, USA, od 14 
lat, g. 15.30, 17.45, 20. „Pro­
mień”, „Pod gwiazdą frygij- 
ską”, poi., od 14 1., g. 15.30,
17.45, 20. „Klubowe”, „Dr Fa- 
brizuis działa”, NRD, od 161., 
g. 18. „Mewa”, „Julia, Anna, 
Genowefa”, poi., od 16 lat, 
g. 19. „Jagienka”, „Zemsta”, 
poi., od 12 1., g. 17; „Zejście 
do piekła”, poi., od 16 lat, 
g. 19. „Iskra”, „Wspaniałe wa­
kacje”, rum., od 14 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Agent o 
dwóch twarzach”, fr„ od 14 
lat, g. 17, 20.

i
GDANSK — apt. nr 75, ul. 

III Grobla 1—6; WRZESZCZ - 
apt. nr 7, al. Grunwaldzka 83; 
OLIWA — apt. nr 103, ulica 
Szczecińska 23: SOPOT — apt. 
nr 76, ul. 20 Października 861; 
GDYNIA — apt. nr 8, ulica

nęlf 9 A
STAŁY * DYŻUR NOCNY 

pełnią: GDANSK — apt. nr 
88, aleja Zwycięstwa 49; NO­
WY PORT — ant. nr 4. ulica 
Oliwska 83; STOGI — apt. 
nr 60, ul. Hoża 12; ORUNIA — 
apt. nr 21, ul. Jedn. Robotni­
czej 111; ORŁOWO — apt. 
nr 20, ul. Boh. Stalingradu 66.

Ostry dyżur pełnią: u Kli­
nik« Chirurgiczna s l Kli­

niką Chorób Wewnętrznych 
AM — Gdańsk.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ulica Długa 84 — 85,
jest czynna CAŁĄ DOBĘ.

iißsüsa
LOKALNE:

12.30 Z Filharmonii i Zam­
ku, 13.20 Muzyka polska, 16.15 
Sportowe rozmaitości, 16.30 
Koncert życzeń, 17.00 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża, 
17.15 j,Awans”, 17.25 Szczeciń 
skie popołudnie.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.40 „Dzień dzisiejszy” — 
„Hajdaj”, 14.05 „Spotkanie * 
piosenką radziecką, 14.25 „W 
rytmie walca", 14.45 „Błękit­
na sztafeta”, 15.00 Koncert «o 
listów, 15.30 Z cyklu: „Naro­
dy śpiewają”, 15.50 „Anato­
mia gleby". 19.00 .Echo 
dnia”, 19.17 Muzyka rozryw­
kowa, 19.30 Teatr PR „Dobre 
Wieści dla królowej”, 21.00 
Nowe płyty w PR, 21.20 Chwi 
la poezji, 21.25 „Jazz od fron 
tu i od kuchni", 22.30 Lek­
cja jęz. francuskiego, 22.45 
Muzyka kameralna, 23.15 Mię 
dzynarodowy Uniwersytet Ra 
diowy, 23.35 „Jazz na dobra 
noc", 0.05 — *.00 Program
nocny.

PROGRAM m
17.05 „Quodlibet — czyli co 

kto lubi”, 17.30 „Trzej towa­
rzysze”, ode. pow. E. M. Ra- 
marque’a. 17.40 Między „Bo­
bino” a „Olimpią”. 18.00 Eks 
present przez świat, 18.05 Her 
batka przy samowarze, 18.25 
Przebój za przebojem, 19.00 
Co wieczór powieść w wy­
daniu dźwiękowym „Piękny 
pan”, 19,30 Muzyczne poje­
dynki *,The Beach Boys” — 
contra „The Rolling Stones”, 
19.50 Skradziona piosenka, 
*0.04 Reminiscencje muzycz­

ne Antonio Soler — słońce 
Hiszpanii, 20.45 „Nierentowne 
hobby Sama Hubbarda”, słu­
chowisko żartobliwe wg opow. 
C. Mayersa pt.: „Postrach
gangsterów", 21.10 Muzyka, 
którą lubię, 21.30 „Amor w 
pułapce" i „Łgarz”, żarciki 
radiowe, 21.50 Opera tygodnia 
G. Puccini „Tosca”, 22.00 
Fakty dnia, 22.08 Gwiazda sie­
dmiu wieczorów zesp. instru 
mentalny „Baja Marimba 
Band”, 22.15 Wspomnienia 
sportowców. 22.25 7 naszel t.aś 
moteki, 23.00 „Don Juan”, 
poemat J. Byrona, 73.05 „Mu 
zyka nocą”, 23.50 Na dobra­
noc gra Wes Montgomery.

8.30 „Najdroższa”, film fa­
bularny produkcji radziec­
kiej. 16.35 DTV. 16.45 Dla mło 
dych widzów: „Zrób to s;m”. 
17.00 Dla młodych widzów: 
„Związek Zielonego Zeszytu”. 
17.25 „Nowiny". 17.55 Na przy 
kładzie jednego samorządu. 
18.10 Magazyn Medyczny. 18.35 
Koncert w wykonaniu zespo­
łu „Wiosna". 18.50 „Mały do- 
mek’\ z cyklu: „Klucz do 
M-3”. 19.20 Dobranoc. 19.30 — 
DTV. 20.05 „Giełda piosenki". 
20.35 „Światowid”. 21.05 „Pod 
miot”, etiuda filmowa TVP. 
21.20 PKF. 21.35 „Starcze sza­
leństwo”, komedia madryga­
łowa Adriano Banchierlego. 
(1591). 22.15 DTV.

PROGRAMY OŚWIATOWE:
9.55 Fizyka (klasa VIII) — 

„Prądnica i silnik”. 11.55 Che­
mia (kl. VII) „Siarka" 15.00 
Matematyka w szkole „Grupa 
wektorów swobodnych z do­
dawaniem”. 15.30 i 22.35 Po­
litechnika TV: Matematyka
(kurs przyg.) „Równanie wy­
kładnicze i logarytmiczne" — 
cz. I. 16.05 i 23.10 Politechni­
ka TV: Matematyka „Równa­
nie wykładnicza i logarytmi- 
osna” — cz. IX.

netofon odmówił po­
słuszeństwa. Taśma 
zwijała stę tylko czę­
ściowo i tak luźno, że 
nie mieściła się M 
szpuli. Posiadając je­
szcze gwarancję odda­
łem aparat do napra­
wy w punkcie SORT 
nr 2 we Wrzeszczu. Po 
dwóch dniach oddano 
mi aparat, zabierając 
jeden kupon z książecz 
ki gwarancyjnej. W do 
mu okazało się, że mag 
netofon „działa” iden­
tycznie, jak przed na­
prawą. Wobec tego zno 
wu oddałem aparat do 
naprawy. Po drugiej 
naprawie (i wyrwaniu 
kuponu) było to samo.

Kiedy zaniosłem magne­
tofon po raz trzeci, w pun 
kcie napraw oświadczono 
mi, że taśma jest wyciąg 
nięta. Zaprzeczyłem temu. 
Posiadałem bowiem 6 
taśm produkcji NRD i ża d 
nych melodii nie wyma­
zywałem. Ponadto z mag­
netofonu korzystałem bar 
dzo rzadko. A znam wie­
le osób, nagrywających 
na tę samą taśmę różne-

Miło nam...
... w imieniu koła Zw. 

Emerytów i Rencistów 
przy WZGS w Gdańsku 
podziękować Zarządowi 
WZGS, Radzie Zakładowej 
i Zw. Zaw. Prac. Handlu 
i Spółdzielczości w Gdań­
sku za pomoc finansową, 
życzliwość i stałą opiekę. 
„Świadomość, że nasi by­
li zwierzchnicy i koledzy 
— piszą renciści — pamię­
tają q nas, stanowi opar­
cie moralne, niezbędne 
do dobrego samopoczu­
cia".

Ykaubtow-xnaleMM
W portierni Szpitala Wo 

jewódzkiego w Gdańsku 
(tel. 31-30-31 wewn. 353) są 
do odebrania rękawiczki 
męskie, znalezione pr*y 
postoju taksówek na ul. 
Świerczewskiego. W se­
kretariacie Szkoły podsta 
wo w ej nr 3 w Sopocie 
jest do odebrania portmo 
netka.

•••
rakie melodie przez dwa 
lata. Wówczas oświadczo­
no mi, że w tym punkcie 
nie da się magnetofonu 
naprawić, na co odpowie­
działem, że nie mogę 
przyjąć niesprawnego apa 
ratu.

Nie likiem, na czym 
polega wada aparatu. 
Nie znam się na tym. 
Być meże jest to błąd 
fabryczny (producent 
Zakłady „Kasprzaka” 
w Warszawie), a może 
po prostu zbyt mai a 
fachowość pracowni­
ków tego punktu? To 
zresztą już nie moja 
sprawa. Chciałbym tyl 
ko wiedzieć kto ivy- 
równa mi poniesione 
straty i kiedy otrzy­
mam magnetofon
sprawnie działającyV*

Od redakcji: Klientów
istotnie nie obchodzi, kto 
ponosi winę za niespraw­
ność magnetofonów, ale 
na podstawie skarg ezytel 
ników nasuwa się pytanie, 
czy pracownicy SORT wła 
ściwie dokonują napraw, 
skoro jeden aparat trzeba 
kilka razy nosić do pun­
któw (a w wypadku u- 
sługi odpłatnej kilka ra­
zy płacić) i nie być pew­
nym sprawności magne­
tofonu.

Te nasze wątpliwości 
wypływają z innego fak­
tu — o jakim doniosła 
nam ob. A. K. z Gdań­
ska. — Magnetofon po 
drugiej naprawie działał 
tak sprawnie, że „kopał” 
natychmiast pó włączeniu 
go do gniazdka. Przeko­
nał się zresztą o tym na 
własnej skórze kierownik 
SORT przy ul. Heweliu­
sza.

Jak wynika z listu dy­
rekcji zUBiT, nadesłane­
go w odpowiedzi na pi­
smo skarżącej się, napra­
wą magnetofonów zajmu­
je się obecnie placówka 
SORT przy ul. Grobla III 
nr 14/16 w Gdańsku. Miej­
my nadzieję, że zlecone 
usługi będą tam trakto­
wane poważnie i kli«nei 
tej placówki nie będą mie 
li powodów do narzekań:

Powracając zaś do listu 
czytelnika prosimy dyrek­
cję ZURiT o wnikliwe 
zbadanie skargi i udziele­
nie nam rzeczowego wy­
jaśnienia.


